Nr. 258 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


f 1. kódź, Sroda 20 września 1922 roku 


Rok V 


Cena numeru pojedyńczego mrk. GO |; 


Redakcja i Administracja: Piotrkowska 106. [5] 
Teleton dzienny 199, telefon nocny 799. HI 


HOTEL „EUF 


Z Zawadzka 7 


Zawiadomienie. 


n A A DA 


; HOTELU „EUROPA* przy ul. 


Zawadzkiej 7. 


=- Z 
Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po pw 


Rękopisów nłe zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Niniejszym mamy zaszczyt zakomunikować Sz, Publiczności, iż we wtorek, dnia 19-go b. m. odbyło się 
uroczyste otwarcie pierwszorzędnego, z wielkim komfortem urządzonego, 
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Poszukiwane 


wykwalitikowane 


kobiety I dziewczęta 


do ręcznej szydęłkowej roboty. 


Natychmiastowe osobiste zgłoszenia dv firmy Nacewicz, 
Endwajs i S-ka, Piotrkowska 65. 138022—1 


ś| „Gazecie Warszawskiej” 


Polsce. 


nem znaczeniu tego słowa*, 

I ponieważ w 

| nietwa konserwatywnego niema; 

3 ponieważ niema określonej gru- 

EB py politycznej, z którą miano 

i konserwatyzmu słusznie można- 

EET I. by mg, Eta rzeto — skarży 

Saisie „Gazeta Warszawska“ — 

M najniesłuszniej w świecię mja- 

BA nem tem' krzywdzi się stron- 

"|nictwa tak szczere i wybitnie 
demokratyczne, jak endecja... 


Dowiedzieliśmy się tedy — 
E za niespodzianka! — że en- 


n 


LOKAL 


bio pokojowy (9 okien) parter zdatny tylko na przedsię- 
biarstwo handlowe przy ul. Piotrk. między t'ołudniową 
a Placem Wolności do odstąpienia, Pośre niotwo wykluczone. 
Oferty sub. „E. 6,* do Adm, „Głosu Polsk.*  34—1 
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Choroby uszu, mosa i gardła 
Piotrkowska 121. 


(dr. med, P. Sanqoard 


Zawadzka 10 
owrócił 
Choroby sKórnsi wenerycznę 

ad Hf i b—8 wiec, 013—4 


decy uważają sztandar konser- 
watyzmu za kompromitujący, i 
odżegnywują się odeń, jak od 


Nh 1 5108 RDZ SECIE a 


Dyplomowany Krawiec męski 
u paryskiej akademii „MIRONA 


L. LENRINSRI 
BENEDYKTA nr. L 
|ysyjmaje wszelkie męskie roboty po; 
cenach przystępnych! 
Spacjalność: roboty tutrnanm, 


kież to potężne zmiany wywo: 
lują w ludziach i w obozach 


! 
i RA endecja bylaby dumna 
z białego sztandaru zachowaw- 
ców; jeszcze wczoraj ofiarowała 
swe usługi przedstawicielom naj- 
konserwatywniejszego kapitalu, 
a dziś odwraca się do konser- 
watyzmu plecami! Dziś” nie 
chce znać tego kierunku, któ- 
remu leader endecki, Roman 
Dmowski, poświęcił jeszcze 
przed wojną pięknie napisaną 
książkę, uzasadniającą tę nie- 
mniej piękną tezę, że w Polsce 
nikt właśnie nie jest powołany 
bardziej do obrony i piastowa- 
nia zasad konserwatyzmu, niż 
endecja, z nim — z panem 
Dmowskim — na czele. Wien- 
czas, jeżeli endecja wogóle sta- 
wiła konserwatyzmowi polskie- 
mu jakieś zarzuty, to tylko te, 


Q016—2 


Na Rumunię. 


Zdolny handlowiec hranży manti 
lakturowej, rumnński poddany, poszu- 
kuje zastępstwo na Rnmunję. Zdecy- 
dowany jest objąć tam stałe stanowi- 
sko ed odpowiedniej firmy. 

Referencje pierwszorzędne po kil- 
kunastoletniej pracy w Polsce. Oferty 
sub „M. 1:* do „Głosu Polsk,“  0B2—1 


Właścicielka magazynu garsatów 


M 4 C a ((|PFzeP 
3) aison aprice Dr. med.. H. LUBICZ 


z Warszawy Choroby skórne, weneryczne i moczo- 
przyjeźdźa w tvch dniach do Łodzi | płciowe. Leczenie słońcem wyżynowem. 
Przyjmuje od $—8. Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 12746 6 


Do oddania od zaraz, w renżrym 
miasta duży, frontowy 


Lokal 


Po : 3 (akliėp) z wstawowem oknem, 
Ulica Wschodnia 3L jay dla każdego rodzaju intęresi 


12043—% ty do „Głoan* pod „L, K.* 


row się na ulice Ce- 


adził 
gielnianą 8 4$ 


LekKarz=dentysta 


L. GŁCOWOW 


WZNOWHA przyjęcia. 
ALU = 

of rt- 
051 —1 


tywny. że nie i 


- 


M. Korngold, 


nę 


— „W społeczeństwie na- |leżyte zorganizowanie owego 
szem, — powiada on — wła-|prawdziwego konserwatyzmu. 
ściwie brak całkowity stronnic- 
twa konserwatywnego w pel- 


rszpetnej plamy. Mój Boże! Ja-j „etykiętkę* 


politycznych nadciągające wybo- | na 
Jęszcze wczoraj, niewąt-, 


Z należytym szacunkiem 


tE 


Daremne żale. 


Pan Zygmunt Wasilewski winicę prawdziwego konserwa- 
k roz- |tyzmu — zdaniem endeków — 
s) dziera szaty z żalu; łamie ręcejposiądala w Polsce tylko en- 
jw rozpaczy i szaty rozdziera z ;decja. 

i żalu nad brakiem prawicy w | daniem 


Jej też najświętszem za- 
— w myśl wierzeń jej 
owoczesnych — miało być na 


A dziś? 
— Dziś — głosi „Gazeta 
Warszawska* — jesteśmy w 


olsce stron- |swem demokratycziem stmie- 


mu tak spokojni, że możemy 
się nawet nie spierać o przyle- 
pianie nam etykietki prawicowej 
i konserwatywnej. 

Czyli: dziś endecja posądze- 
nia o prawicowość i konsęrwa- 
tyzm przyjmuje i znosi tak, jak 
niesie się na dumnie otwartem 
czole ślądy bezecnej napaści, 


której ohyda i złośliwość jest 


oczywistą dla świata, 

Takie to cuda sprawia kam- 
panja wyborcza! Co wczoraj 
uważało się zą służbę obywa- | 
telską, to dziś piętnuje się, jako | 

w niegodziwości | 
swej tak niedorzeczną, że pra-| 
wie wolno, nibyto, nie brać jej | 
sęrja!,.. ! 
Przyjąwszy nowę to stano. | 
wisko endecji do wiadomości, 
trudno jednakże, mimo całej 
perfidji, na jakiej stanowisko to 
polega, nie uznać, poniekąd, je- 
go cząstkowej słuszności. 

Istotnie, tylko niezmierna na- 
iwność i prostota ducha dopa- 
trywać się może w obecnej po-; 
lityce endeckiej jakichkolwiek | 
pierwiastków konserwatyzmu, 
jakichkolwiek pozytywnych ziarn 
zaąchowawczości, bądź na polu 
społecznem, bądź na polu pra: 
wno-państwowem. 

Endecja, być może, ujawniała 
pewne dążności zachowawcze, 
przed wojną, w okresię rządów 
zaborczych. Była ona wtenczas 
główną nosicięlką i piastunka 
haseł t. zw. trójłojalizmu, t. j. 
żądała od rodaków, aby w każ- 


W myśl tego pro-l 


H. Bajgelman, O. Flaks. 


skiej głosowali za uchwaleniem 
poboru rekruta z tą samą lojal- 
nością, z jaką ich bracia endecy 
w Berlinie i Wiedniu popierali 
kredyty na zbrojenia wojsk nie- 
mieckich i austriackich. W pe- 
wnym więc stopniu, i w pe- 
wnem znaczeniu ograniczonem, 
endecy byli przed wojną kon- 
serwatystami, gdyż przyczyniali 
się do konserwowania niewoli 


i ucisku obeego w Polsce, tu- 


dzież do wspierania 
tego ucisku. 

Wszelako te pierwiastki kon- 
serwątyzmu endecja odrzuciła 
precz ze swego bagażu progra- 
mowego, odkąd powstało pań- 
stwo polskie. Wobec Rzeczy- 
pospolitej polskiej endecja nie 
ma ani źdźbła z tej lojalności, 
którą wyznawała i głosiła przed 
wojną wobec mocarstw zabor- 
czych. | wogóle nie ujawnia 
nawet tego napięcia zaintereso- 
wania wobec byłu Rzeczypo- 
spolitej, jakie ujawniała wobec 
istnienia, dajmy na to, caratu 
rosyjskiego. Gdy p. Roman 
Dmowski był posłem do dumy 
rosyjskiej w Petersburgu, nie 
opuścił on ani jednego niemal 
posiedzenia tej  istinno-rosyj- 
skiej izbicy. A któż go, nato» 
miast widział kiedykolwiek. lub 
słyszał głos zabierającym w sej- 
mie warszawskim, tego posła, 
figurującego na czele endeckiej 
listy? 

Cóż to więc jest za konser- 
wątysta, który ręki nie chce 
przyłożyć do najlepszego, w 
swem chociażby mniemaniu, kon- 
serwowania tak elementarnej i 
podstawowej wartości wszyst- 
kich współczesnych: odłamów 
zachowawczych, jak ustrój par- 
lamentarny, jak konstytucja, jak 
realizacja powierzonego sobie 
mandatu, jak związana z tem 
wszystkiem idea praworząd- 
ności? 

Lecz, pomijając ten szczegó” 
łowy, być może wypadek, na 
ogół orzec wypadnie, że ślep- 
cem chyba trzeba być ną to, 
aby w endecji widzieć stron- 


narzędzi 


że nie jest on dość konserwa-|dym zaborze byli wierni swemu nictwo zachowawcze. 
i konserwa: | zaborcy. 
tyzmem prawdziwym,  Tajem-'gramu endecy w dumie rosyj-'nie powagi władz naczelnych 


Jej ustawiezne podkopywa* 


w państwie; jej demagogja u- 
liczna; jej odwoływanie się do 
ciemnych i dzikich instynktów 
tłumu; jej podżegawczość, prą- 
ca do wojny domowej; jej Sin- 
daki i Wróble, organizujący 
krwawe rozprawy partyjne; jej 
niechęć do uczestniczenia w 
ciężarach publicznych i świad- 
czeniach na rzecz skarbu; jej 
płytki, hecarski antysemityzm, 
z którego żydzi się śmieją, a 
za który Polska płacić musi 
wobec Europy szalone koszta 
w polityce i gospodarce: czyliż 
to są pozycje, pod któremi pod- 
pisałby się choć jeden szanują- 
cy się konserwatysta Anglji, 
Francji lub Włoch? 

Nie! Tylko śłepiec posądzić 
lub oskarżyć mógłby endecję o 
konserwatyzm. Jeśli ślepcy ta- 
my istotnie sie znajdują, to zda- 
nia ich nie należy brać pod 
uwagę. Zale endecji z powodu 
tego rodzaju oskarżeń są zu- 
pełnie daremne i zbyteczne; en- 
decja zajmowała w pierwszym 
sejmie ławy poselskie na pra- 
wicy, ale polityka, którą tam 
prowadzila, nie była polityką 
konserwatywną, właściwą ży- 
wiołom” prawicowym. 

Nie zachowawczość w sto- 
sunku do obecnych urządzeń 
państwowych i społecznych ce- 
chuje endecję, ale coś wręcz 
przeciwnego: anarchizm i wy- 
wrotowość, zawierające w 30- 


bie pewne dążności restaura-! 


cyjne. Endecja jest w organiz- 
mie Polski niepodległej cialem 
obcem i, jako ciało obce, z a- 
tmostera wołności i niepodleg- 
łości polskiej pogodzić sie nie 
może. A raczej, być może, go- 
towa bylaby przystać na sym- 
bole i formy tej niepodległości, 
gdyby treść społeczna i polity- 
czna pozostała w nich ta sa- 
ma, co była pod rządami za- 
borczemi. Pod tarczą wskrze- 
szonej niepodległości przywró- 
cić do życia stare metody rzą- 
dzenia caratu, słare metody sy- 
stemu pruskiego: oto program, 
oto najtajniejsze życzenie en- 
decji. 

Konserwatyzm bywa przy- 
rodzoną ideołogją warstw i klas 
społecznych, które mają poza 
sobą bogaty dorobek dziejowy, 
dorobek tak bogaty, iż sądzą, 
że starczy im za wezgłowie dla 
snu o dobrze zasłużonej sławie... 

Endecja, natomiast, nie ma 
w swej przeszłości ani jednego 
dnia, o którym wspomnieć mo- 
głaby wobec narodu bez ru- 
mieńca wstydu!... 


J. Przemyski. 
A Z ZZA | OW EZ OK A 


Kronika polityki polskiej. 

— Po posiedzeniu sejmu od- 
było się poufne posiedzenie po- 
słów z Galicji Wschodniej na któ- 
rem obecni byli premjer Nowak 
i min. spraw wewn. Kamieński. O- 
mawiano sytuację Galicji Wschod- 
niej. Obrady uznano za ścisle 
poufne. 


, — Urzędowo odwołano z Hel- 
singforst pana Michała Sokolnic- 
kiego. 


— Prezydent ministrów, prof, 
Nowak, przyjął dzisiaj posła austrja- 
ckiego, p. Posta, z którym odbył 
dłuższą konferencję. 

—— m 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


ta rachunek bieżący w kieszeni. 
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bałkańska. 


Turcy nie chcą wojny z Anglia. 
LONDYN, 19 września (A. W.)ijego do Anglji pozostaje w zawie- 


Rząd angielski 


otrzymał wczoraj |szeniu, a tem samem nie 


może 


od Kemala-paszy telegram z do-|być uważany za wrogi. 


niesieniem, że nie uważa -on An- 
glji za swojego nieprzyjaciela. Ke- 


LONDYN, 19 września (Pat) — 


mal-pasza daje również do pozna- Według doniesień z Konstańtyno: 


nia, że gotów jest pertraktować w 
sprawie pokoju, natomiast z głów- 


pota, dziennik „Aksam“ w artyku- 
e inspirowanym pisze, że kema 


nej kwatery Kemala-paszy nadesz- liści nie naruszą obecnie strefy ne- 
ła wiadomość, że wojska kemali:'utralnej, ałjanci jednak muszą zgo- 


styczne w sile 5 dywizji zaczynają 
już dalej posnwać się w kierunku 


dzić się na taki pokój, jakiego oni 
zażądają, w przeciwnym wypadku 


na Ismit. Turecki sąd wojenny w, pewna jest wojna z aljantami. 


Smyrnie skazał na śmierć greckie- 
go metropolitę i wyrok ten został 
już podobno wykonany. 


LONDYN, 19 
„Temps“ donosi, 
po wkroczeniu do Smyrny donłósł 
wysokiemu komisarzowi Anglji, iż 
rząd Angory uważa, że stosunek 


wrześria 


LONDYN, 19 września (Pat)— 
Reuter donosi ze Smyrny, że ame- 
rykański czerwony krzyż zaopatru- 


(Pat). je dziennie 15.000 uchodźców w 
że Kemal-pasza | żywność. 


Ogólna liczba uchodż- 
ców wynosi 200.000- W sobotę 
pożar Smyrny nie był jeszcze u- 
gaszony. 


Przygotowania angielskie. 


LONDYN, 19 września. (Pat). 
Na dzisiejszem posiedzenin gabi- 
netu angielskiego, które odbyło się 
w południe, uczestniczyli rzeczo- 
znawcy wojskowi marynarki oraz 
oddziałów lotniczych. Dziś po po- 
łudniu kontynuowano dyskusję. 
Dzienniki angielskie oświadczają, 
że wiadomość, jakoby gabinet an- 
gielski przygotował zbrojne starcie 
z Turcją jest nieprawdziwa. Anglja 
nie szuka wojny, natomiast uważa, 
ażeby kemaliści nie doprowadzili 
do wojny. 


LONDYN, 19 wrześriia. Dyplo- 
imatyczny sprawozdawca „Daily 
Express“ pisze: Nikt nie chce no- 
wej wojny, nie chce jej i Kemal 
pasza. Jednak państwo brytyjskie 
jest w wysokim stopniu zaintere- 
sowane w utrzymaniu cieśnin. 
Jest to zasada tak samo miewzru- 
|szalna jak skały Gibraltaru, Gwa- 
racja złożona mocarstwom, że cie- 
śniny zostaną otwarte, nie wystar- 
cza. Nie możemy przyjąć gwarancji, 
musimy sami kontrolować cieśniny, 
kończy sprawozdawca. 


WIEDEN, 19 września (Pat) 
„Neue Freie Presse" donosi: W 
angielskich kotach wojskowych pa- 
nuje ożywiony ruch. Jest prawdo- 
podobne, że posiłki dla wojsk an- 
gielskich w  Dardanelach zostały 
wzięte z korpusu okupacyjnego, 
stojącego pod rozkazami generała 
Alemby w Egipcie. Korpus składa 
się z szeregu pułków kawalerii, 7 
(pe poc piechoty i silnej arty- 
erji. 


LONDYN, 19 września (Pat.)— 
„Times” dunosi z Konstantynopo- 
la, że angielski pułk piechoty wy- 


Wrażenie zarządzeń francuskich 
w Londynie. » 


LONDYN, 19 września (Pat) 
Wolf. — Zarządzenia rządu fran- 
cuskiego polecające dowódcy wojsk 
francuskich w 
gen. Peuile wycofanie wojsk fran- 
cnskich z wybrzeża azjatyckiego, 
wywołało ogromne wrażenie. 


niesienie to bombą z Paryża. Woj- 
ska angielskie wobec tego będą 
musiały same bronić stref nautral- 
nych. Anglja gotowa jest działać 
samodzielnie, jeżeli to będzie ko- 
nieczne i w razie, gdyby kema- 
liści podjęli atak. 

Rząd angielski zapatruje się 
bardzo poważnie na sytuację i ra- 
czej samodzielnie poczyni kroki, 
niż doprowadzić by miał do nie- 
obronienia cieśnin. +4apatrywaniu 
temu dano wyraz po długich 
dwuch posiedzeniach gabinetu an- 
gielskiego. 


) Na posiedzeniach tych omawia- 
no wszystkie zarządzenia jakie pę- 


dą poczynione odnośnie do. wy- 


Konstantynopolu syłki wojsk. 
EA siły, które mają być wysta- 
fne na Wschód. r 
„Daily Express” nazywa do-- 


W Londynie przygotowuje się 


Kemal-pasza nie 
odpowiedział dotychczas na ostrze- 
żenie, wystosowane do niego jesz- 
cze w ub. piątek. Omawiając pod- 
stawe rządu francuskiego „Daily 
Express“ pisze, że nie jest bynaj- 
mniej za śmiałe twierdzenie,“ ič 
żadne wydarzenie od zakończenia 
wojny światowej nie zakłóciło bar- 
dziej polityki europejskiej niż o- 
becne. Nagła zmiana, jaka doko- 
nata się w polityce rządw angiel- 
skiego, zaskoczyła rząd francuski. 
Należy zapytać się, czy ententa 
wytrzyma nowy cios. W niemniej- 
szym stopniu sprawa ta jest rów- 
nież poważną dla Francji. 


O pomor dla chrześcijan w Giecji. 


"PARYŻ, 19 września. (Pat), — 
Agencja Havasa donosi z Aten: 

Posłowie do parlamentu grec- 
kiego w Tracji wysłosowali do 
Lloyd George'a, Poincare'go i Har- 
dinga telegramy, w których proszą 
o podjęcie śpiesznej akcji ratun- 
kowej na rzecz chrześcijan przed 
wojskami tureckiemi. 


Obawy Jugosławii. 
. LONDYN, 19 września. (Pat) 


,Jugosłowiański minister spraw za- 


granicznych miał wczoraj z królem 
serbskim dłuższą konferencję. Jak 
donoszą pisma  jugosłowiańskie, 
rząd bardzo poważnie zapatruje 


Isię na sukcesy Turcji i jest zdania, 
że pochód turków do Europy po- 
ważnie zagraża temu państwu. 


Opinja „Berliner Tageblattu" 


BERLIN, 19-go września (Pat). 
Teodor Woli pisze w „Berliner 
Tageblacie"*, że na polach bitew 
Azji Mniejszej, Anglja została po- 
bita, oraz, że zwycięstwa nacjona- 
listów tureckich są dla Angiji nie- 
bezpieczeństwem. Anglja jest w 
kwestji wschodniej prawie odosob- 
nioną, a dla Francji sprawy moga 
wziąć obrót krytyczny, skoro Tur- 
cja obstawać będzie przy Adrjano- 
polu, lub będzie usiłowała zdoby 
Adrjanopol siłą, 


kawalerji kemalistów dotarł do gra- 
nicy strefy neutralnej, lecz jej nie 
przekroczył. 


LONDYN, 19 września (Pat) — 
Według doniesień prasy premier 
australijski wystosował do Lloyd 
George'a depeszę, w której pod- 
kreśla, że Australja weżmie udział 
w akcji, mającej na celu zabezpie- 
czenie nietykalności Galipoli, 


Kto poprze Anglię? 


PARYŻ, 19-go września. (Pat). przypuszczenia, że Rumunja godzi 
„Petit Parisien* donosi, że rządy się na politykę rządu angielskiego 


rumuński i jugosłowiański udzieli- 
ły odpowiedzi na zaproszenie rzą- 
du angielskiego w kwestji wzięcia 
udziału w obronie cieśnin mor- 
skich. Ani Rumunja, ani Jugosła- 
| wia nie zarnierzają podejmować 
akcji, której korzyści nie są wi- 
doczne. 


RZYM, 19-go września. 
„Messagero” donosi, 
Włoch w kwestji wzięcia udziału 
w angielskich operacjach oraz wy- 
słania wojsk włoskich do Konstan- 
tynopola, bynajmniej nie oznacza 
desinteressement w sprawie bliskie- 
go Wschodu. Włochy ostrzegają 
Anglję przed niebezpiecznem przed- 
sięwzięciem i zalecają umiarko- 
wanie. 


LONDYN, 19 września. (Pat). 
Reuter donosi, że rząd rumuński 
nie dał jeszcze oficjalnego oświad- 
czenia w sprawie polityki wschod- 
niej. 


(Pat). 


PARYZ, 19 września. (Pat) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu rady 
min.Poincarć poinformował kolegów 
o treści instr.przesłanych przedsta- 
wicielom Francji przy rządach so- 
juszniczych w sprawie bliskiego 
Wschodu, które to instrukcje w 
całości potwierdzają dotychczaso- 
wą politykę rządu, zmierzającego 
do zapewnienia pokoju na bliskim 
Wschodzie. 

Następnie posiedzenie rady min. 
odbędzie się we czwartek w pałacu 
Elizejskim. Dziś po południu Poin- 
carć przyjmie ambasadora Hardin- 
ga, jutro zaś rano lorda Courzona. 

PARYZ, 19 września. (Pat.) — 
„Małin” donosi: Francuski przed- 


że odmowa |: 


Istuieją jednak powody do- 


w sprawie Konstantynopola i cies- 
nin morskich, ponieważ ma jedy- 
ne połączenie ze sprzymierzonymi 
przez morze Marmara i Dardanele, 
wskutek czego więcej aniżeli inne 
państwo jest ona zainteresowana 
w kwestji wolności cieśnin. 


BERLIN, 19 września (AW) — 
Według doniesień paryskich przy- 
był dò Sofji były prezydent par- 
lamentu tureckiego, Achmed Riza, 
w celu przeprowadzenia rokowań 
między Turcją a Bułgarją. Oko- 
liczność ta miała wywołać wielkie 
zaniepokojenie w Belgradzie i A- 
tenach. Rządy grecki, rumuński i 
jugosłowiański przedsięwzięły na- 
tychmiast wspólne kroki u rządu 
bułgarskiego, oświadczając, że w 
zachowaniu się Bułgarji widzą za- 
grożenie równowagi politycznej na 
Bałkanach i że przestrzegają rząd 
bułgarski przed jakimikolwiek za- 
rządzeniami militarnemi. 


Zarządzenia Francji. 


Narady z lordem Curzonem. 


stawiciel w Londynie w czasie swej 
wizyty „Foreing Office” przedsta 
wił sposób w jaki Francja zamie- 
rza utrzymać pokój na wschodzie. 
Przedstawiciel Francji wskazał przy- 
tem na zaniepokojenie rządu fran- 
cuskiego, wywołane ostatniem oś- 
wiadczeniem rządu brytyjskiego. 
Przedstawiciel Francji oświadczył 
z naciskiem, że wojska francuskie 
nie będą walczyły postronie grec- 
kiej, oraz zakomunikował, że Fran- 
cja postanowiła wycofać w ciągu 
24 godziu swe wojska ze strefy 
neutralnej, a to w celu uniemożli- 
wienia konfliktu między jej woj- 
skami a Turcją. 


Niemcy chea zapłacić Belgii. 


BERLIN, 19 września. (A.W.)— 
Przedstawiciel niemiecki w Brukseli, 
na zlecenie rządu rzeszy zakomu- 
,nikował rządowi belgijskiemu, że 
)bank rzeszy oświadczył „gotowość 
podpisania bonów skarbowych,któ- 
re Niemcy mają wydać Belgji. 

Rząd niemiecki zobowiązuje się 
do wykupienia tych bonów w o- 
kreślonym „czasie. Odpowiedź bel- 
gijska dotychczas nie nadeszła, 
lecz koła berlińskie spodziewają 
się jej najpóźniej jutro rano. Po- 
wszechnie panuje przekonanie, że 
odpowiedź będzie przychylra. 


BERLIN, 19 września (Pat.) — 
Dzienniki podnoszą sukces jaki o- 
siągnął prezydent banku rzeszy 
Havenstein w Londynie. Sukces 
ten umożliwi złagodzenie. napiętej 
sytuacji finansowej Niemiec. 


Bolszewiekie okręty dla Mieviec 


BORDEAX, 19 września (Pat). 
„Temps“ donosi, że bolszewicy 
sprzedali ostatnio Niemcom 20 o- 
krętów wojennych, które były wy- 
cofane ze służby, a które mają być 
przerobione na statki handlowe. 


Kongres social stów niemieckich. 


BORDEAUX, 19 września, (Pat)- 
Na kongresie socjalistów większoś, 
ci, który się odbył w Augsburgu. 
były kanclerz Miller wygłosił mo- 
wę, w której wystąpił gwałtownie 
przeciwko mocarstwom sprzymie- 
rzonym. Prezydent Wells oświad- 
czył, że socjaliści angielscy są naj- 
lepszym czynnikiem pomocy dla 
socjalistów niemieckich, o ile cho- 
dzi o rewizję traktatu wersalskiego. 


Leręczyny Wilhelma. 


BERLIN, 18 września. (A. W.) 
Wedle wiadomości z kół miarodajnych 
dawne dworskie sfery mają jeszcze w 
«bieżącym tygodniu podać do publicznej 
wiadomości, że wbrew wszelkim po- 
przednim zaprzeczeniom odbędą. się 
wkrótce zaręczyny byłego cesarza Wil- 
helma z księżną Herminą Schónnich- 
Carolath, z domu księżniczką Renss— 
Narzeczona liczy lat 35 i jest matką 
czworga dzieci. 


„tribuna” o zbliżeniu polsko- 


rumuńsk em. 


RZYM, 19 września. (Pat). — 
„[ribuna” pisze w sprawie zbliże- 
ma polsko-rumuńskiego: 

Podstawową racją iej najściś- 
lejszej współpracy obu państw jest 


niezawodnie poszukiwanie wspól- 
nej obrony przeciw Rosji. Wobec 
tego, że system polityki sowietów 
w stosunku do sąsiadujących z ni- 
mi narodów pozostaje nadal za- 
gadkowym, jest rzeczą logiczną, że 
oba mocarstwa położone najdalej 
na wschód z pośród wszystkich 
państw, wchodzących w skład ma- 
tej ententy, łączą swe siły w prze- 
włdywaniu przyszłych ewentual- 
ności. 


Warszawa. 


Pisma warszawskie dziś nie 
wyjdą. | 

w) Wczoraj wieczorem w dru- 
karniach gazet warszawskich na tle 
zatargu o nowy regulamin wybuchł 
zatarg, w rezultacie którego wiek- 
szość pracowników drukarń opu- 
ściła pracę. 

Wiekszość pism nie wyjdzie, 
albo też ukaże się w zinniejszonym 
rozmiarze. 

Istota zatargu polega na tem, 
że regulamin kasuje istniejące do- 
tychczas ogromne różnice płac po- 
między zecerem zwykłym i gaze: 
towymi. 


Kradzież u posła angielskiego. 


w) W roku 1920 został: wzięty 
do niewoli niejaki Nikodem Szkop- 
cew, który później został ordynan- 
semi jednego z oficerów wojsk 
polskich. Dzięki temu następnie 
Szkopcew został lokajem posła 
angielskiego pana Maxa Mullera. 
Przed 3 miesiącami z powodu wy- 
jazdu p. Maxa Mullera, Szkopcew 
został ze służby zwolniony. Obec- 
nie pani Max Mullerowa miała 
wrócić i kamerdyner posła polecił 
odszukać Szkopcewa, aby go przy- 
jąć z powrotem na służbę, co też 
zostało uskutecznione, 5 

Wczoraj służba poselstwa  za- 
stała pokój sypialny w nieładzie 
i zańważyła nieobecność: Szkopce; 
wa. Stwierdzono, że skradł on 
biźuterję cenną i zbiegł, Biżnterja 
ta ma wartość do 80,000 funtów 
szterlingów. t 

Poprzedniego dnia widziano 
Szkopcewa, wychodzącego z po 
selstwa z 2 walizkami, ale nikt so 
nie zatrzymał, nie podejrzewając 
kradzieży. 
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| Tętno chwili. | 


Pamyślny plon. 
Wiosenna do Polski wycieczka 


Włoch klauzulę, dającą możność 
skierowania przez port włoski 
w Trieście całej emigracji żydow* 
skiej z Polski do Ameryki Połud- 
niowej. 

Niedość na tem. Jeden krok na 


Środa 20 września 1922 r, 


I Niedobrze sie stało, że tak dłudo! 
tolerowano manewry ludzi, których: 
fprzeszlość nietylko nie daje żadnych | 
gwarancji na preneo ity virastoa Numerowanie list. 
Jstraszająca misi być przesttoda. Ludzie f 

pra Peje A PTEE tę ia) Numeracja list kandydatów od. 
Łqlosy kosztem lewicy, ale faktycznie będzie się w inny sposób,, niż to 
ugiłuja Siá pokarmić po naszej stronie. miało miejsce przy wyborach no- 


dziennikarzy włoskich nie pozo- 
stała hezowocna. Ich pobyt w na- 
szym kraju, aczkolwiek niedługi, 


drodze zbliżenia pociąga za sobą 
drugi. Z inicjatywy sfer włoskich 
dał możność nawiązania tego bez- |przemysłowców i kupców przygo- 
pośredniego, na wrażeniach oso- towywa się handlowa wycieczka 
bistych opartego kontaktu, który |morska, mająca zwiedzić wszystkie 
najlepszą, bodaj jedyną, jest dro-|porty Bałtyku, w szczególności 
są do zbliżenia narodu z narodem. | Gdańska. Na ien targ pływający, 

Rzut oka na kraj, na ludzi, najz próbkami przemysłu i handlu 
miasta, na pola i bory, daje by- włoskiego król włoski ofiarował 


stremu i myślącemu obserwatoro- 
wi więcej, niż tomy przestudjowa- 
nyeh a tym kraju broszur i czaso. 
pism. Przez łamy prasy włoskiej 
przepłynął w ciągu ostatnich mie” 
sięcy żywy, obfity prąd rzeczowych, 
a jednocześnie barwnych i życzli- 
wością owianych wiadomości © 
Polsce. 
Wizyta włochów wydała po- 
umyślny plan. Dzięki wizycie tej 
oraz jej wynikom, w ltalji szybciej, 
miż można było się spodziewać, 
zrozumiano doniosłość traktatu 
handlowego polsko-włoskiego, za- 
wartego w roku bieżącym. 
Włoski minister handlu p. Teo- 
Ul Rossi uważa traktat ów za jed- 
ną z poważniejszych zdobyczy po- 
kojowych. Dzięki niemu, Włochy— 
jego zdaniem — nawiązują stosun- 
ki ekonomiczne na szlakach, pra- 
wie zupełnie przez się zaniedba- 
nych od wybuchu wojny, ai przed 
wojną niezbyt nawiedzanych. 
| A tymczasem oba kraje — Pol- 
ska i Włochy — wiele posiadają 
produktów cennych dla obopól- 
hej wymiany. Polska, przedewszyst- 
kiem, ma dwa niezmiermie łakome 
ta Włoch artykuły: węgiel i naftę. 
Prócz tego, nić bez znaczenia dla 
kraju, tak bezleśnego, jak półwy- 
tep Apeniński, jest możność za- 
opatrywania się w Polsce w drze- 
Vo. 
1 Z Włoch da Polski iść powin- 
bv, rzecz prosta, w większej niż 
(lotychczas ilości, owoce południa 

wino. Wszelako, prócz otwarcia 
sobie rynku zbytu dla eksportu 
jowarów, Włochy przez traktat z 
Polską uzyskały jeszcze jedną bar- 
dzo wybitną korzyść: oto, traktat 
5w utoruje Włochom drogę do 
krajów bałtyckich; nadto zaś za- 
wiera on bardzo pożądaną dla 
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Tajemnica Skat Munich. 


Kiechda attycka. 
—$— 
(Ciąg dalszy). 


Ksutos nie spodziewał się uka- 
zania Kreuzy; widok jej wprawił 
wo w zakłopotanie. Waleczny wo- 
lownik, który dopiero co rozgro- 
mił hufy eubejskie i w pojedynku 
zabił ich wodza, uczuł łęk niespo- 
dziany wobec młodej krasawicy. 
Nie mógł nawet wstać z miejsca; 
skamieniawszy na krześle, patrzył 
ua nią, jak na zjawisko niebieskie, 
iie mając odwagi przemówić! 


t Kreuza podeszła doń z głową 
opuszczoną; oczy jej padły na 
miecz. Wzięła go w ręce, jakgdy- 
by podziwiając jego rękojeść z ko- 
ści słoniowej. 

-—- Piękny masz miecz, gościu, 
—rzekła, aby zagaić rozmowę. — 
Jak doń doszedłeś? 


5łowa te rozwiązały Ksutowi 
usta; odrazu ujęło go to, że Kreu- 
za obchodzi się z jego rzeczą już, 
jakby z własną; usłyszawszy zaś 
pytanie o miecz uczuł się w swo- 
im zwykłym żywiołe. 

— Kupiłem go, piękna królew- 
na, wprost z okrętu fenickiego; był 
on wtenczas zupełnie jeszcze no- 
wy, teraz zaś, teraz, znalazłabyś 
szczerb niemało na obu jego o- 
strzach. | drogo mnie on koszto- 
wal.. bardzo drogo. 

Chciał właściwie powiedzieć: 
młodą niewolnicę pjeryjską, w po- 


yacht własny „Torinavia*. Przez 
okres pobytu tego statku w Gdań- 
sku handlowo-wytwórcze sfery Pol- 
ski będą mogły zadzierzgnąć już 
rzeczywiste węzły wymiany z prze- 
mysłem i handlem Ttalji. 

Lumir. 


Fndecja przeciwko 


centrum polskiemu. 


Pokłócii się o mandaty, a ttu- 
maczą się względem na dobro 
państwa. 


We wczorajszej wieczornej „Ga- 
zecie Warszawskiej”, naczelnym 
organie endecji, ukazał się artykuł 
wstępny pod tyt. „Potrzeba jasnej 
sytuacji”, który w dosadny sposób 
maluje zakulisowe stosunki naszej 
prawicy. Artykuł jest skierowany 
w ostrej formie przeciwko centrum 
polskiemu, któremu zarzuca, iż 
bezprawnie w celach agitacji przed- 
wyborczej, rozgłasza wśród ludno- 
ści o porozumieniu bloku centros 
wego z chrześcijańskim związkiem 
jedności narodowej. Wprawdzie 
artykuł przyznaje, iż w pewnych 
okręgach doszło do kompromisu, 


ale ogólnego porozumienia nie prze- 


prowadzono ze względu jakoby na 
fantastycznie wygórowane pretensje 
stronnictwa centrum.  Pokłócono 
się więc o liczbę mandatów, wo- 
bec czego natychmiast rozpoczęło 
się wzajemne ujadanie, bo oto co 
pisze w dalszym ciągu „Gazeta 
Warszawska”: 


„Byłby największy czas, żeby ko- 
mitet centralny chrześcijańskiego związ: 
ku jedności narodowej stwierdził wy 
raźnie i formalnie, że niema żadnego 
układu z centrum polskiem i że nie 
jest w stosunku do niego skrępowanym. 
Polłożyłoby to kres bałamuceniu opinii 
publicznej na prowincji przez działa- 
czów centrttm, Którzy, korzystając ze 
zby: długo trwającej „tuprzejmości” 
związku jedności, pracują nad rozbiciem 
jedności narodowej, wchodząc do okrę- 
gów, w których nie mają najmniejszych 
Szans zdobycia mandatów, ale gdzie ich 
robota może związkowi jedności oder- 
wać pewną liczbę głosów. 


rę atoli się spostrzegł i urwał zda- 


nie niezręcznie, rutnieniąc się po 
uszy. 

Kreuza nic nie zauważyła; zda- 
ła się wciąż pochłonięta ogląda- 
niem miecza. 

— Å powiedz, gościu—ciągnę- 
ła dalej z lekkiem drżeniem w gło- 
sie — gdybyś zdobył miecz, który 
spi, należał do innego, czy 
yłby ci równie drogi i czcigodny! 

— Od miecza żądamy — Z zá- 
pałem odrzekł Ksutos—aby klinga 
jego była z trwałej, gibkiej stali 
chalibijskiej, inaczej mógłby się 
strzaskać o hełm przeciwnika, — 
Także, aby wprawiony był dobrze 
w rękojeść; kowale nasi wciąż jesz- 
cze nie umieją robić tego, jak na- 
leży. To zaś, czy miecz był wprzó- 
dy w innych rękach, nie ma zna- 
czenia; nie na pokaz gò mamy, 
lecz do boju. Í 

Teraz dopiero Kreuza spojrzała 
na Ksutosa i osądziła, że, mimo 
wszystko, pođoba się jej. „Nie ce- 
luje bystrością umysłu, pomyślała 
sobie, ale jest szczery, prosty, i 
zda się — dobry”. Wciąż miecza z 
rąk nie wypuszczając, podeszła doń 
jeszcze bliżej. 

— Powiedz mi jeszcze jedno, 
Ksutosie, .. 

Ów aż rozpromieniał, słysząc 
po raz pierwszy swe niedźwięczne 
imię w ustach lubej. 

„Czy zdarza się wam niekiedy 
używać oręża, zawieszonego, jako 
trofeum, na kolumnach lub na mu- 
rach świątyń bożych? 

— W razie potrzeby czynimy 
to, Kre.. to jest, królewno, chcia- 


dzisiaj, niż jutro.” 


Widocznie endecja niebardzo 
jest pewna swych wyborców, jeśli 
się tak boi konkurencji swej mlecz- 
nej siostrzycy, osławionego ceń- 
trum polskiego. 

Wobec powyższych wywodów 
dziwnie wyglada poprzedni ustęp 
artykułu, w którym endecja stwier- 
dza, że ponoć poniosła wielkie 


Ę zatem raz skończyć. Lepie' 


ofiary, rezygnując z wielu manda»| 


tów, w celu stworzenia bloku wy- 
borczego zdecydowanych stron- 
nictw narodowych. Stało się to 
podobno dosłownie : 
sady, która związek Jufowo-naro- 
dowy przejał od narodowej demo: 
kracji, a mianowicie, że interes 
partvinv podporządkowuje się bez- 
względnie dobru ogólno-narodo- 
wemu”. l 
To już zupełnie zakrawa na 
kpiny. Wiadomo przecież wszyst- 
kim, iż niema chyba stronnictwa w 
Polsce, kłóreby bardziej od ende- 
cji podporządkowywało interes pań- 
stwa swym partyjnym celom, a oto 
naraz mamy uwierzyć, iż endecja 
rezygnuje z mandatów dla dobra 
ogólno - narodowego. Autor arty- 
kutu liczy chyba na to, iż stronni: 
cy endecji są bardzo łatwowierni 
i uwierzą we wszystko, jeśli jesz- 
cze dotychczas wierzą w endecję! 
Biedni, którzy wierzą! 


Walia z sepantymem na Górnym 


-astu 
KATOWICE, 19 września (Pat. 
Na rozkaz prokuratora aresztowano 
tu wczoraj wieczór wydawcę „Głosu 
Górnoślaskiego*, znanego propa- 
gatora idei separatystycznej na G. 
Sląsku. 


Akcja kamonigtycza w Polsce 


szwankuje. 


LWOW, 18 września (A,W.) — 
Z Ukrainy donoszą, że wysłannik 
komunistyczny z Polski, niejaki 
Warszawski, oświadczył na posie- 
dzeniu kamienieckiego komitetu 
partyjnego, że akcja komunistyczna 
w Małopolsce wschodniej i na G. 
Sląsku, jak również komunistyczna 
akcja przedwyborcza w całej Pol- 
sce szwankuje z powodu braku 
funduszów. Wysłannik domagał się 
również stworzenia sekcji tetrory- 
stycznej, któraby czuwała nad dzia* 
łalnością zaniedbujących się pra- 
cowników komunistycznych za kor- 
donem. 


łem powiedzieć; liczymy przytem, 
że w razie. zwycięstwa suto wyna- 
grodzimy ubytek, do poległego 
zaś bóg nie będzie miał urazy. — 
1 Delfy potwierdziły nam, że nie- 
ma w tem świętokradztwa — mo- 
żesz własnych spytać egzegetów. 
Ale, rozumie się, biorąc oręż po- 
święcany, należy modlić się do 
boga, do którego oręż ów należał, 

- — Niechajże błogosławione bę- 
dą Delfy, oraz ich egzegeci, — od- 
rzekła Kreuza z lekkim uśmiechem. 

- Poczem, przychylnie patrząc na 
Ksutosa, położyła mu miecz jego 
na kolanach. 

— Powiedz ojcu, że ia się zga- 
dzam. Ale przed ślubem nie za- 
pomnij pomodlić się do Apollina. 

Nie czekając na wyrazy jego 
zachwytu, szybko umknęła do sie» 
bię. 


VI. 


Minęło lat dwadzieścia. 

Król Erechteusz, zestarzawszy 
się ostatecznie, umarł. Krajem rzą- 
dził Ksutos; rządził mądrze i dziel- 
nie, stale naradzając się w wypad- 
kach kłopotliwych z członkami A- 
reopagu. Jednakowoż niełatwe miał 
zadanie. Lud nie chciał mu wyba- 
czyć tego, że nie jest on z krwi 
Erechtensza, że nie jest synem 
świętej zieri attyckiej. Częstokroć 
sprawa zaostrzała się aż do wza- 
jemnych tarć; w takich razach przy- 
chodziła na radę Kreuza; przed 
córą Erechiensza wzburzone na- 
miętności cichły natychmiast. Z cza- 
sem atoli i ta broń się stępiia: pa- 
ra królewska nie miała potomstwa, 
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„w myśl za! 


przednich. Numerów nie oznacza- 
ją komisje okręgowe. Po otrzy- 
maniu listy nąznaczają one  tvlko 
datę i kolejność, zaś dopiero po 
ogłoszeniu list państwowych w 
„Monitorze“, te same numera otrzv- 
mają stronnictwa, które zgłosiły 
wymienione listv państwowe, Wo- 
bec tego ten sam numer listy po- 
siadać będzie dane stronnictwo we 
wszystkich okreoach. O ile takie 
stronnictwo listy państwowej 
zgłosi, otrzymuje numer koleiny, 
nastepny po ostatnim numerze o- 
jstatniej listy państwowej, (bin), 


nie 


Zabezpieczenie swobody wybo- 
„rów w Galieji Wschodniej. 

Dyrektor departamentu bezpie- 
czeństwa w ministerstwie spraw 
wewnętrznych p. Urbanowicz, po 
swym powrocie ze Lwowa, udzie- 
lit  wsnółpracownikowi  „Alencji 
Wschodniej* następujących infor- 
macji: Celem mej podróży bvło 
przekonanie się o stanie przygoto 
wań przedwyborczych, w Manol- 
|sce Wschodniej, jak również omó- 
wienia sprawy swobodnego prze- 
prowadzenia akcji wyborczej. Po 
szeregu konferencji, odbytych na 
tniejscu, wywnioskowałem, że lud- 
ność ruska naogół w dalszym cią- 
gu zachowuje się lojalnie. wzgle- 
dem państwowości polskiej i ocze- 
kuje wyborów. Wobec możliwo- 
ści usiłowań przeszkodzenia swo- 
bodnei akcji wyborczej że * strony 
żywiołów komunistycznych, lub 
zbrodniczych protestów, mających 
na celu utrudnienie państwu wy- 
pełniania swych obowiązków, u- 
chwalono szereg zarządzeń, zmie- 
rzających do zabezpieczenia swo- 
body podczas wyborów. 


Trąmpczyński i Skirmunt—kan- 
„dydatami chjeny do senatu. 

Marszałek sejmu p. Trąampczyń- 
ski nie będzie kandydował do sej- 
mt, natomiast chjena wysuwa je- 
go kandydaturę do senatu z Pozna: 
nią. Chjena zaproponowała także 
byłemu min. Skirmuntowi, że prze- 
prowadzi go do senatu o ile zer- 
wie z centrum polskiem. 


Lista chjeny w Bydgoszczy. 

Chjena ułożyła listę w okregu 
Bydgoszczy. Na liście figurują o- 
becny pos. Bigoński, p Rzepecki 
i p. Władysław Rabski. 


Podział Łodzi na obwody. 
W dniu 18 b. m., zostały wy- 
kończone uzupełnienia obwiesz- 


czeń w sprawie podziału miasta na 
obwody głosowania. 


i obywatele z trwogą mówili mię- 
dzy sobą, że wprędce krew Erech- 
teusza wygaśnie na zawsze. 

ża co taki gniew bogów? 

Oczywista, pytanie to nieusta- 
jącą troską osaczało Ksutosa i Kre- 
uzę. Całe hekatomby bydła padły 
przed ołtarzami bogów: sowite o- 
fiary przyobiecano Artemidzie Brau- 
reńskiej i bogu rzecznemu Kefiso- 
wi; pytano o zdanie wszystkich 
wróżów miejscowych — napróżno! 
Co zaś w największe wprawiało 
„zakłopotanie wieszczbiarzy—bogo- 
jwie dawali odpowiedzi nietyle nie- 
przychylne, ile nic nie mówiące, 
beztreściwe: ptaki wieszcze nie 
swojemi odzywały się głosy; rysu- 
nek na wieszczej wątrobie zakłu- 
tego zwierzęcia składał się z linji 
splątanych, nienadających się do 
żadnej interpretacji. 

Ksutos nalegał, aby wyprawio- 


no do Delf „teorję” świętą, lecz 
Kreuza ani słyszeć o tem nie 
chciała. 


Razu pewnego przed dworem 
królewskim stanęła błagająca Tze- 
sza kobiet — na czele wszystkich 
czcigodna kapłanka Pallady, dalej 
matki rodzin, dziewczęta i dzie: 
weczki; wszystkie miały w rękach 
ziełone gałązki oliwne, owiązane 
przepaskami wełnianemi. Do tłumu 
wyszedł Ksutos; lecz kapłanka o0- 
znajmiła: 

— Żądamy, aby wyszła też i 
królowa. 

Ukazała się i Kreuza—nieśmia- 
ła, z głowa opuszczoną, jakby czu- 
jąc się winną. — Wtedy kapłanka 
rzekła: 


— 


Kronika przedwyborcza: 


W uzupełnieniu podane są do» 
my, które poprzednio zostaly po» 
mimięte. 

W dniu dzisiejszym obwiesz: 
czenie to zastanie rozplakatowane. 


Koszta wyborów. 


„ Wobec tego, że generalny ko» 
imisarz wyborczy określił wielkość 
kredytu, jakim mogą rozporządzać 
okręgowe komisje wyborcze, w 
wysokości pół miljona marek na 
jeden mandat poselski, komisja ò- 
kręgowa Łódź-miasto korzysta z 
kredytu trzech i pół miljona mku, 
zaś Łódź-okręg 3 milionów mk. (bip) 


Praca w komisjach obwodowych 

Przewodniczący obwodowych 
komisji wyborczych uskarżają się, 
że lokale ich są zbyt ciasne, zaś 
często zdarza się, że szkoła, w któ- 
rej lokal się znajduje, oddaje do 
dyspozycji komisji szatnię, lub ma- 
jeńki pokoik. Pozatem utrudniają 
pracę dzieci szkolne, Mimo wszyst 
ko praca posuwa się dość szybko 
naprzód. (bip), 


Przygotowania do wyborów do 
senatu, 

Aczkolwiek do senatu wybory 
przeprowadza na całe wojewódz- 
two komisja XIV, to jednak praca 
jej ogranicza się fete do przyj- 
mowania list kandydatów, oraz do 
określenia wyników głosowania; 
wszelkie inne prace wykonywuje 
każda komisja oddzielnie dla swe». 
go okręgu. (bip). 


Niezależni socjaliści w Łodzi. 


Komitet wyborczy niezależnych 
socjalistów, oddział w Łodzi, wy- 
tonit z siebie prezydjum, do któ: 
rego wchodzą pp.: dr. Z. Mierzyń* 
ski, Jan Haneman, inż. Kacenbo+ 
gen, Józef Piotrowski, prof. Lewin 
i Marja Siraszewska. Biuro mieści 
się przy ul. Piotrkowskiej 22. 

Partja niezależnych socjałistów 
w Polsce nie przyjmuje udziału w 
wyborach do senatu, wychodząc z 
założenia, że w obecnym czasie. 
przełomowym położenie senatu w 
Polsce jest wezwaniem, rzuconem 
demokracji przez teakcję. (bip). 


Podział mandatów w bloku mnlej- 
szości w Łodzi. 

Na ostatniem zebraniu niemiec- 
kiego wyborczego komitelu posta- 
nowiono, aby na liście kandyda- 
tów do senatu na pierwszem miej- 
scu znajdowało się nazwisko kan- 
dydata—żyda, zato na liście od 
sejmu na pierwszem miejscu znaj- 
dować się będzie kandydat niem- 
ców, na drugiem żydów, a następ* 
ne dwa miejsca znowu należeć bę* 
dą do niemców. (bip). 


- Królu i królowo, wiadomo 
wam, że onego czasu bogini ña- 
sza przyniosła trzem dziewom—ro* 
sicom tej góry arkę tajemniczą, 
zakazawszy jej otwierać. Z nich 
jedna usłuchała przykazania bogi- 
ni, lecz dwie inne przykazania zła- 
mały. W arce ujrzały one niemo- 
wlę, karmione przez dwie żmije: 
pokarmem nieśmiertelności. Gdyby 
były nie otworzyły arki przedwcze- 
śnie, dzieciątko zyskałoby nieśmier- 
telaość, i łaska bogini dla krajit 
naszego byłaby zapewniona na 
wieki. Ukarane obłędem za niepo- 
słuszeństwo, dziewy rzuciły się ze 
skał Akropolu; dziecko zaś, wzrósł- 
szy pod osłoną bogini, otrzymało 
od niej władzę królewską nad kra- 
jem. Był to Erychtonjos, czyli E= 
rechteusz pierwszy, rodzic królów 
naszych Erechtydów. Po panowa* 
miu długiem i szczęśliwem Erech- 
teusz umarł, przekazując władz 
synowi Pandjonowi. Pod rządan 
jego jeszcze mocniej zajaśniała ła- 
ska bogów nad Attyką: Demetra i 
Dfoniros przybyli do naszego krá- 
ju i nauczyli lud jego rolnictwa i 
hodowli winogradu. Gdy zaś: za- 
wistny sąsiad tebański próbował 
wtargnąć w nasze granice, odpar- 
liśmy go mężnie, pokazując Hella- 
dzie, że gród Pallady równie po- 
tężny jest na polu bitwy, jak w 
pracy pokojowej. Po Pandjonie 
nastąpił Erechteusz — ojciec twój, 
królowo. 


iD. & n) 


o noom — 


stosunki polsko-rumuńskie. 


Min. Targowzki o znaczeniu wizyty Paczelnika państwa 
w Bukareszcie. 


Pan poseł i minister pełno- 


Wiadomo jest rzeczą, że mała 


mocny J. Targowski udzielit przed-|ententa, jako jednolity układ 3-ch 


stawicielowi „Agencji Wschodniej” 
szeregu informacji na temat po- 
dróży Naczelnika państwa do Ru- 
munji. 

Na pierwsze pytanie o ogól- 
nem znaczeniu podróży p. Naczel- 
nika państwa, pan minister odpo- 
wiedział: 

Doniosłość tej podróży rozumie 
się sama przez się. Wpradzie ko- 
aperącja polityczna Polski i Ru- 
. munji aa się ntemal od pierw- 

szych chwil istnienia Rzeczypospo- 
litej naszej, jednakże znaną i uzna- 
ną jest wartość osobistych zbliżeń 
się i porozumień, szczególnie w 
chwili tak ważnej jak obecna. 

Dlatego natychmiast po wizy- 
cie Naczelnika państwa w Paryżu 
przygotowano się u nas do podró- 
ży do Bukareszru, a, nim głowy 
obu zaprzyjaźnionych państw oso- 
biście się zetknęły, odbył minister 
Sapieha podróż do Bukaresztu, a 
Warszawa gościła u siebie nieza- 
pomnianą postać znakomitego mę- 
ża stanu wielkiej Rumunji, Take 
` Jonescu. 

Współpraca ministrów spraw 
zagranicznych Polski i Rumunji za- 
„znaczała się stale na gruncie mię- 
dzynarodowym, choćby wspomnę 
tu konferencję w Genui. Teraz, 
po osobistej wymianie zdań i po 
szczegółowem rozpatrzeniu wszyst- 
kich, oba państwa obchodzących 
zagadnień, Ścisła b staje 
się coraz bardziej realną. Pobyt 
w.Rumunji dał nam zupełną sa- 
tysfakcję, gdyż nasze potrzeby po- 
Jityczne znajdują tam echo pełne 
zrozumienia i życzliwości. 

_— Jakie stanowisko zajęły kon- 
ferencje w Sinai wobec małej en- 
tenty ? 

— Oczywiście jak najżyczliwsze. 
Pogłoski, które i w naszej prasie 
znalazły oddźwięk, a mogłyby 
świadczyć, że istnieje jakaś jakby 
antyteza między sojuszem polsko- 
rumuńskim, a sojuszami, zawarty- 
mi między poszczególnemi pań- 
stwami małej ententy, nie są ści- 
słe. Jeśli serdeczność naszych 
stosunków z Rumunią coraz to no- 
wy znajduje wyraz, to tłumaczy 
się to przedewszystkiem szczegól- 
ną wspólnością interesów, już choć- 
by ze względów  terytorjalnych. 


Równolegle zaś dziś Jugosławja i 
Czechosłowacja zacieśniają swoje 
układy na gruncie najbardziej dziś 
te państwa obchodzących proble- 
mów politycznych środkowo-euro- 
pejskich. 


ANDRZEJ LATZKO. 
Chrzest ogniowy. 


(Ciąg dalszy) 

Porucznik Weixler podszedł doń, 
wyprężył się i zameldował, że stra- 
ty wynoszą czternastu ludzi. Mar- 
schner wsłuchiwał się w dume, 
dźwięczącą w jego głosie, niby 
trytmi z dokonanego czynu, niby 
radość niedojrzałego chłopca, który 
chwali się pierwszym meszkiem pod 
nosem, z godnością nadweręża swój 
nierozwinięty głos. Cóż znaczyli 
dlą tego chłopca ranni, którzy na 
stokach pagórka wili się w bólu? 

Rudowłosy tchórz ze swym sko- 
wytem,— dzieci ograbione ze swych 
żywicieli i pchnięte na drogę żeb- 
ractwa, do bagna, a może i wię: 
zena — wszystko to są statyści, 
tło, którego ciemności uwypuklają 
jeno męstwo porucznika Weixlera. 
Czternaście okrwawionych ciał zdo- 
bi drogę, którą on poszedł nieu- 
straszenie. Czyż nie powinna dn- 
ma tryskać z jego oczów?... 

Kapitan pospieszył naprzód, mi- 
nąwszy Weixlera. Tylko na niego 
nie patrzeć — szepnął do siebie — 
tylko nie spotykać się z tem błysz- 
czącem zadowolenia spojrzeniem; 
bo jeszcze mógłby gniew zapano- 
wać nad rozumem, rozwiązać ję- 
zyk, zaciśniętą pięść pchnąć na 
drogę jej woli! Ale tutaj musiał 
tego człowieka oszczędzać, tutaj 
porucznik Weixler był w prawie, 
rósł z minuty na minute, przerastał 
wszystkich, pływał na powierzchni, 


7 | podczas. gdy inni, 


państw nie istnieje tak, jak nie 
istnieje układ między Polską a 
trzema państwami małej ententy. 
Porozumienie czterech państw 
sprzymierzonych Europy środko- 
wej składa się z szeregu umów 
bilateralnych, które w miarę ro- 
dzących się potrzeb politycznych 
bardziej się uwydatniają i zacieś- 
niają. Każde z tych 4-ch państw 
wie dokłądnie o układach, jakie 
zobowiązitją jego sojusznika w sto- 
sunku do każdego z innych. | tak, 
Polska, pogłębiając swój sojusz z 
Rumunją, świadomą jest i bierze 
pod uwagę sojusz rumuńsko- jugo- 
słowiański i jugosłowiańsko-czeski, 
Rumunja zaś wie o sojuszu, łączą- 
cym Polskę z Francją i t. d. 

— Czy prawdą są pogłoski o 
ustaleniu junctim pomiędzy Galicją 
Wschodnią a Besarabją? 

-— Wiadomość ta jest zupełnie 
błędną. Obie wymienione sprawy, 
aczkolwiek bardzo ważne dla każ- 
dego z państw, których bezpośred- 
mio dotyczą, mają różnorodny cha- 
rakter i dlatego nie mogą stanowić 
junctim, Mogę tylko zapewnić, że 
Rumunja podziela w całości polski 
punkt widzenia na Małopolskę 
wschodnią, choćby ze względu na 
to, że utrzymanie wspólnej granicy 
jest elementarną podstawą sojuszu: 
Ten wspólny punkt widzenia obu 
sojuszników znajdzie zapewne po- 
parcie innych państw małej enten- 
ty, celem niedopuszczenia do sztucz- 
nego wzmagania sporów narodo- 
wościowych w obrębie Etropy środ- 
kowej. 

— Czy obecne wypadki w Azji 
Mniejszej były przedmiotem narad 
w Bukareszcie? 

— Tak jest Trudno dla obn 
państw dzisiaj przewidzieć, jak za- 
kończy się konflikt turecko-grecki. 
Zgodny jednak pogląd istniał pod 
względem zasadniczej kwestji, naj- 
bliżej i jednolicie oba państwa in- 
teresującej, a mianowicie co do 
watunku, który przez nie stanow- 
czo będzie wysuwany, to jest wol- 
ności cieśnin, 

—'A teraz pytanie formalne: 
Dlaczego przyjęcie Naczelnika pań- 
stwa odbyło się w Sinai, a nie 
w Bukareszcie? 

— Jak to ma miejsce w innych 
państwach, a także i w Rumunji, 
cały dwór królewski i znaczna 
część ciała dyplomatycznego spę- 


dza lato i jesień w letniej rezy- | 


dencji (w Sinai), dokąd często 
przez ten okres dojeżdżają i człon- 
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powrócił z zagranicy zaopa* 
trzony w modele i żurnale 
ostatniej mody i poleca się 
nada! łaskawym względom Sz. 
Klijenteli. Wielki wybór naj- 
nowszych materjałów., 


wizyta Na- 
przypadła na o- 
wczesnej wiosny, 
w Bukareszcie. 
Ponieważ wypadła na czas pobytu 


kowie rządu. 
czelnika państwa 
kres zimy lub 
byłaby się odbyła 


Gdyby 


rodziny królewskiej w Sinai, Na- 
czelnik państwa podejmowany był 
w letniej rezydencji. 

„Jeżeli chodzi jeszcze o pewien 
dalszy szczegół, to muszę nadmie- 
nić, że pałac królewski w Buka- 
reszcie znajduje się obecnie w re- 
imoficie, skutkiem czego para kró- 
lewska w tym roku dłużej niż 
zwykłe bawić będzie w Sinai. 


Wyścigi Konne 
w Warszawie. 


Rezultat wczorajszych biegów. 


I bieg. 1) Kain, 2) Burżaj. Tot. 25, 

Il bieg. 1) Rezmaryn, 2) Regina. 
Tot. 27 mk. 

II] bieg. 1) Górą Paskarze, 2) Na- 
dzieja. Tot. 56 mk. 


1) Battaglia, 2) Lavina. 


VI bieg. 1) Arbiter, 2) Arja, 5) Pi- 
cola. Tot. 32, fr. 35, 25. 

VII bieg. 1) Sewastopol, 2) Malaga, 
3) Newa. Tot. 48, fr. 29, 36. 

VIII zek 1) Panna, 2) Niagara, 
5) Puddler. Tot. 44, fr. 50, 92. 


Teatr i muzyka. 


Teatr miejski. Dziś t. j. dnia 20-40 
września teatr miejski powtarza wczo- 
rajszą premjere „Roztwór prof. Pytla”. 
B. Winawera. „Roztwór prof. Pytla” 
należy bezwzględnie do udanych wido- 
Wisk, to też dłudo utrzyma się w reper- 
tuarze. 

W piątek na widowisko dla zrze- 
szeń dany będzie „Krag interesów”. 
Przedstawienia rozpoczynają się punk- 
tuałlnie o godz. 8.14 wiecz. 


Dzisiejszy koncert. Dzisiaj o godz. 
5 wiecz. w sali filharmonii odbędzie 
się zapowiedziany koncert pieśniarki 
rosyjskiej Niny Tarasowej z udziałem 
wiolonczelisty Benjamina Chejfeca. — 
Pani Tarasowa wykona cały szereg 
pieśni ludowych rosyjskich oraz innych 
w oryginalnych kostjumach. Spiewacz- 
ka niedawno powróciła z Ameryki, gdzie 
była przedmiotem goracych  owacji. 
Przy fortepianie zasiądzie dyr. Ryder. 


obciążeni krzy: 
żem dojrzałości ludzkiej, tonęli, jak 
złom żelaza. Tutaj obowiązywały 
inne prawa! Ciemny szyb, w któ- 
tym porozumiewano się naprzód 
na drżących kolanach, prowadził 
do wyspy, którą ze wszystkich stron 
omywała śmierć, Kto tam lądował, 
temu nie wolno było mieć nicze- 
go, co używał w innym świecie. 
Tylko ten, kto niczego ze sobą 
nie tiratowai, prócz pięści i topora, 
był tutaj mistrzem; był bogaczem, 
z któtego obfitości czerpali inni. 
Coraz wyrażniej rozumiał kapitan 
Marschner, przesuwając się z mo 
zołem pó oślizgłym rowie, że mu- 
Si obecnie strzec swego znienawi- 
dzonego porncznika, jak skarbu, 
że byłby zgubiony, gdyby tamte- 
go nie stało! 

Widział kałuże skrzepłej krwi 
przed swemi nogami, tratował po- 
szarpane, przepojone krwią części 
umundurowania, wystrzelone nabo- 
je, brzęczącę puszki od konserw, 
szczątki pocisków; niespodziewanie 
otwierały się ziewające paszcze le- 
jów, przez które prowadziła kar- 
kołomna droga po nadpalonych 
deskach; wszędy wyzierały ślady 
obłędnego zniszczenia, zwęglone 
resztki, kłęby drutów, słupów, wor 
ków, złamanych narzędzi, zapiera- 
jacy dech, przyprawiający o zawrót 
głowy nieład, spowity w cuchnący 
zapach spalenizny, prochu i ostrą 
kłującą woń granatów ekrazyto- 
towych, z trudnością sklecona z 
powrotem, znowu rozdarta, jeszcze 
raz wyrównana, tak że człowiek 
toczy się bezprzytomnie, jakby wi- 
rem jakims porwany. 


Zmiażdżony gwałtownością wra- 
żeń, pełzał kapitan Marschner przez 
rowy, jak robak, a jego myśli zwra- 
cały się coraz namiętniej, coraz 
rozpaczliwiej ku. porucznikowi 
Weixlerowi. Tylko Weixler mógł 
mu pomóc, mógł go zastąpić, ze 
swoją lodowatą, okrutną energją, 
ze swą ślepotą na wszystko, co 
nie dotykało jego własnego ciała, 
co schodziło na drugi płan przed 
majestatycznym wizerunkiem Eryka 
Weixlera, zasypańego odznakami, 
awansującego z zawrotną szybko- 
ściął Trwożliwie wciąż się ogladał 
za swoim porucznikiem; wzdychał 
z ulgą ilekroć obijał mu się o u- 
szy chrapliwy, poganiający głos. 

Kapitan Marschner wydał krót- 
ki, chrapliwy okrzyk i potoczył się 
dalej. Jego głowa zadrżała w kar- 
ku, straciła podstawę; kolana ugi- 
nały się, że czuł pochłaniającą go 
ztemię, gdy nagle wyłoniła się 
przed nim nieznana twarz, przy- 
ciągnęła jego wzrok, przywróciła 
miu sprężystość. Przed nim stał 
obcy kapral, patrzał nań bez sło- 
wa, wielkiemi, gorączkowo  błysz- 
czącemi oczami, wyzierającemi ze 
śmiertelnie bladej twarzy. Przez 
sekundę stał, jakby ogłuszony, po- 
czem otworzył usta, uderzył w dło- 
nie, podskoczył w powietrze, jak 
tancerz i pobiegł, nie myśląc o od- 
daniu honorów, gdzieś w gwałto- 
wnych susach. 

— Zmiana! — krzyczął w bie- 
gu, przystanął przed jakąś czarną 
norą, ziewającą w ścianie rowu, 
niby wejście do otchłani i krzyk- 
nat z nieopisanym tryumiem w 
głosie, ze szczęściem. brzmiącem, 


Fiasco okuliystyczne. 


Na początku roku bieżącego pary- 
skie pismo „Matin* wyznaczyło 150 ty- 
sięcy franków, jako nagrodę dla tego, 
który zdoła udowodnić, że fenomeny 
okultystyczne rzeczywiście istnieją. 

Chodziło o wyjaśnienie raz na ża- 
| wsze zagadnienia ektoplazmy, zjawisk 
| PYTA i niematerjalnego piš- 
ma. 


Objawy telekinetyczne są to, po- 
dług nauki okultystycznej, ruchy i zmia- 
na miejsca przedmiotów martwych bez 
jakiegokolwiek współudziału pomocy 
materjalnej, t. zn. mechanicznej, Jedy- 
nie jako skutek wytężonej woli i siły 
duchowej medjum. 

Ektopłazmą nazywają okultyści ma- 


sę, która wydziela sin z organizmu p będę mógł być sobą. 
medjum i która w stanie jest przyjąć | 


formę postaci ludzkiej 


Pismo niematerjalne jest objawie: 
niem Sie sił duchowych, któte nie poz 
silkują się pomocą Indzka. i 


Każdy, kto dowiódłby istnienia je- 
dnego z tych trzech fenomenów okul- 
łystycznych. otrzymałby nagrodę w su- 
mie 50,000 fr. 

Najznakomitsi uczeni Francji mieli 

pełnić urząd sędziów i zająć się ob- 
serwacją medjum podczas pracy Do 
konkursu stanęło 198 okultystów, Aże- 
by udowodnić istnienie objawów tele- 
kinetycznych został przedstawiony sę- 
dziam t. zw. motor Tromelin, jest to 
mały młynek, którego skrzydła obraca- 
ją sie na prawo gdy medjum zbliża pra- 
wą rękęjna lewo, gdy czuje zbliżenie 
żką nen: 
Niektóre medja utrzymują, że Są 
w stanie zatrzymać wysiłkiem woli 
obrót skrzydeł młynka. „Seans“ ten zu- 
pelnie się nie udał, gdyż młynek prze- 
stawał się obracać nawet wtedy, gdy 
żadne siły duchowe na niego nie wpły- 
w 


aty. 

Yra mlynka w prawa, lewa stro- 
nę, zależnie od zbliżonej doń ręki, ob- 
jaśnia się dwojakiem krążeniem krwi 
w rękach ludzkich; ręce promieniują 
ciepło, które wywiera wpływ na nie- 


zwykle czuły aparat. 
Eksperyment ten, jakkolwiek bar- 


dzo ciekawy z punktu widzenia chemii 
i fizyki, niema jednak nic wspólnego 
z okultyzmem. Tak samo smutno skofń- 
czył się eksperyment z t. zw. ekto- 
płazmą. 

Właśnie w tym czasie, gdy adby- 
wał się konkurs „Matina, niektóre 
medja zostaly zdemaskowane ji okul- 
tyści zostali w dotkliwy sposób zawie- 
dzeni, gdyż świat uczony uznał owe 
medja za zwyczajnych oszustów. 

Paryska Sorbonna zainteresowała 
się słynaą Ewą Carriére, ale niestety 
bystre oko adeptów poważnej nauki 
odrazu odkryło mistyfikacię. Norwe- 
skie medjum Ejnar Nielsen produko* 
walo coprawda ektoplazmę, ale była 
to tylko gaza jedwabna, która medjum 
krylo w rękawie. 

Wobec tych wyników konkursu na- 
grody nie mogły być rozdane. Et. 


jak przez łzy,- pochyliwszy się do 
cjemnego otwor: Zmiana!... 
Panie poruczniku! Żmiana przy- 
szłal... 

Rów wciąż jeszcze, zdawało się 
mie miał końca! Marschner czuł, 
że opada z sił, potykał się coraz 
częściej, a jednak co chwilę z 
przerażeniem otwierał oczy przed 
krzyżującymi się śladami krwi, zna- 
czącymi wyrażnie drogę rannych. 
Nagle podniósł głowę. Uderzył go 
nowy zapach, słodkawy smród, 
coraz: intensywniejszy, aż wreszcie 
przy wnęce ściany, która w tem 
miejsca odstępowała w  półkręgu 
na lewo, buchnął nań, niby gęsta 
chmura. Wstrząsany wstrętem, Czit- 
jąc żołądek w gardle, obejrzał się 
i gpostrzegi we wgłębieniu stos 
brudnych, poszarpanych mundurów, 
złożonych na kupę, o dziwnie 
sztywnych konturach. Po chwili 
dopiero wzrok jego ogarnął po- 
tworność, która się przed nim 
piętrzyła. Polegli żołnierze leżeli 
tu, niby deski i pale, zniesione na 
plac przy budowli, połatnani, tak, 
jak ich skutcz śmiertelny porzucił. 
Przykryto ich płótnem z namiotów, 
które zesunęło się, ukazńjąc ka- 
mienne — szare, ohydne pyski, 
opadnięte szczęki,  wybałuszone 
ślepia. Ramiona górnej warstwy 
zwisały, jak szpałer, aż do ziemi, 
chwytały niżej leżących za twarze, 
a były już pokryte harwnemi pla- 
mami rozkładu. 

Kapitan śledził go wzrokiem, 
słyszal zew, i oczy zaszły inu łza- 
mi, tak wzritszający był tey dzie: 
cięcy okrzyk radości, ten grom z 
wyzwolonej piers, Powoli ruszył 


h 


Zachodnia 45, 


E nic żywego: twarz miaf popie: 


pokryte grubą skorupą z.gli- 


Nr. 758 


kaa =] 
Z dnia na dzień. 
Tnu O 
Wizyta. 

Niema nic gorszego jak wizyta. 
Składanie wizyty jest jednócześwi 
składaniem największej ofiary, ja 
ką człowiek jest w łanie ziożyć 
Składa on ofiarę ze swego Ja. | 

Gdy idą z oficjalną wizyta, 
mówią zawsze: 2. 

— Moje kochane Ja! Bądź tak 
dobre i poczekaj na mnie na scho- 
dach, Muszę na godzinkę -wejść 
do tego domu, gdzie cały czas nit 
Wierzaj, 
że ciężko jest mi rozstać się z To 
bą. Ale trudno! Tę wizytę już 
dawno miałem odrobić. Odkłado- 
łem ją z dnia na dzień, z tygoń- 
nia na tydzień. Dłużej już nie 
mogłem z nią zwlekać, Wejdc 
tam. Ale będę siedział jak na 
szpilkąch i z niecierpliw vścią będę 
czekał chwili, gdy znów - hędę 
mógł połączyć się z Tobą 

Tak przemawiam zdwsże do 
mego Ja, gdy idę z oficjalną wi 
zytą.,, z i 

ach. 


Dobrą posadę, z płacą 200 —400 
tysięcy marek 


otrzymać może dziś ten, kto wut 
gruntownie językiem angielskim 
Przemysłówcy łódzer poszukują ta- 
kich osób, jako korespondentów, 
dyrektorów, przedstawicieli, rt p. 
Nauczyć się języka angielskiego — 
to tyle, co zdobyć wielki majakek. 
Wobec rosnących stłosnnków  han- 
diowych z Anglia. każdy młody 
człowiek zapewnia sobie karjerę na 
przyszłość, ucząc się języka anciel- 
skiego, 

Metoda W. S, Jesienia, będąca 
polączeniem t. zw. metody. natural- 
nej z metoda (ruchową. pozwala 
nauczyć się mówić po anzielskm w 
cztery miesie, n ożytać, pisać i k^- 
respordować w siedem miesiecy. 
Szkoła mieści się w budvniu hotelu 

Obecnie otwarte są do 
klas równoległych: 

Od g. 7.30 do 9.30 wieczorem, 
w poniedziałki środy i piątki, (kurs 
początk.) 

Od g. 8 do 1 | we wiórki czwart- 
865—1 


zapisy 


ki i soboty, (kurs wcższy). 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


to rachunek bieżący w kieszeni. 


za kapralem, widział, — jakgdyby 
ten okrzyk obudził zmarłych, — 
ukazujące się ze wszystkich kątów 
blade twarze, rannych z krwawią: 
cymi opatrunkami, słaniające się 
postacie z karabinami w ręku. Ze 
wszystkich stron płynęli ludzie, 
patrzyli mu w twarz, układali wart- 
gi do słowa „zmiana”, aż wreszcię 
jeden ryknął, wybuchnął przeraźli- 
wem hurra, które pobiegło dalej, 
jak ogień, odbiło się echem w nje- 
widocznych gardzielach, powtarza- 
jących je z zachwytem. _ Wstrząś- 
nięty do głębi pochylił Marschner 
główę; szybko przetarł ręką oczy; 
gdy dowódca wybiegł niu z nóry 
na spotkanie. 195% 

‘W tym człowieku nie pozostało 


lato-sszarą, oczy zagasłe, matówe, 
otoczone sinemi podkowami; po: 
wieki czerwone od czuwadia, 


Włosy, broda, ubranie, wszystko 


ny i kurzu, że wyglądał, jakgdyby 
właśnie wyszedł.z sarkofagu. Ręka, 
która po zwięzłym wojskowym 
meldunku, z niepohamowaną ra- 
dością uścisnęła prawicę kapitana, 
była trupio zimna, oblepiona po- 
tem i ziemią. Niesamowity: kon. 
trast stanowił ten szkielet, obwie- 
szony łachmanami, ta zastygła mas- 
ka trupa z jednej strony, a ruchli- 
we, przesadne ożywienie, z jakiem 
porucznik rzucił się na swego 
zbawcę. l 


rd. Ë n.) 


x". m Środa 20 
Caąścri I jsłowców a przedstawicielami eko: | 

Goście szwajcarscy |sowców a przedstawiciela: | 

- NOIMICZIE l S CaT5KIG1 

Łodzi. Goście interegowali się wytoba- 

AT - , sty Imi łódzkimi, szczególnie zaś tymi, 

W dniu !18-go b m. bawiła wł które imogą być wysłane za grani- 
ł0dżi szwajcarska misja ekOno-|ce, Do ich towarów w Łodzi 
miczna, złożona z 12 osób. W | zaliczają oni przędzę czesankową, 
skład wycieczki wchodzili: dyrek- ltowary damskie zimowe i wszeł- 
tor. „Bangue Populaire” i deleg gat | kie wyroby sukienne, Jak sie o- 
związku bankierów w Szwajcarji p. | kazało, wobec wysoki go kursu wa- 


Casani,. dyr. „Comptoir Escompte 


luty szwajcarskiej, natychmiastowe 


września1979 r 


c 


Wiadomo ści JIEŻĄC. 
| oda. 


Dzisiejsza 


Komunikat PAN o insty- | 
tutu meteorołogicznego. 
Prawdopodobny 


nia i ujednostajnienia działalności» 
związanych z pracami powyższych 
komi sji. 

Zaprasza się przeto wszystkich 
członków i zastępców w obw.kom. 
|wyb. bez względu na ugrupowania 
|s społeczne, aby w oznaczonym dniu 
i godzinie, raczyli przybyć na po- 
wyższe zebranie. 


Lr! 
w) 


przebieg pogody 


W 


dniu dzisiejszym: 


Dość pogodnie, chłodno, umiarko- 


Odznaczenie francuskie dla 


> OKRA p Q b d wane wiatry z kierunków zachodnich, | , z 
A 11 i Renéde Gautard, tranzakcje są niemożliwe. Jednak| * E SS STA | oficerów polskich. 

yr. biura handlu zagranicznego i| w przyszłości, o ile waluta polska 7 * aa PPE <a > , 
> POJSBĄ . rady miejskiej. Podczas m . 
| szwajcarskiego urzędu dla ustabilizuje się, nawiązane zostaną "y s, 3 Sy li AE Eo MIA ahai 
iargów zagranicznych p. Boss-Jeg-|ścjsłe stosunki ekonomiczne mie. „ Następne posiedzenie rady miej- | can Kozie c; HANDA RZ ie 
ber, prof. politechniki w Zurychu, dzy Polską i Szwajcarją. (bip). skiej odbędzie się we środę dnia | Wat gen. dyw, Sikorskiego wielkim 
członek zarządu związku rolników * 7 4) 20 b. m. Porządek dzienny obej- , krzyżem legji honorowej „Grand 

i dyr. insłytutu agronornicznego WEST muje cztery sprawy 1 1 pierw: | Oc SZ pułk. Kasprzy 'ckiego 

of. Moss, profesor pi litechniki w szej posiedzenia, w a iej zaś |1 Matuszewski go rj legji 

Źwychu i prezes szwajcarskiego | jand delegatów nanczytielstwa [prowadzone będą dalsze obrady honorowej „eroix chevalier 
wiązku inżynierów p. Rohrn, de- 4 nad budżetem zarządu miejskiego 
legat tow. techn. I prezes związku powiat 04890. na rok administracyjny 1922. (bip). 

mechaników . p. Zindel, czło- y PET ERR? - i pr 

i si, niedzielę o godzi- ty DS 

nek zarządu związku kupiectwa i Ge (zi ro „począł się 80 lo Sprostowanie. yna 
1 4: SIę z P n r + 
drobnego przemysłu Zaech, de- HE r ul. e y s Łodzi Do zamieszczonego przez nas Smierć pod tramwajem Przy ulicy 
legat przemysłu zegarkowego, dyr. z | ati u nanczycieistwa wczoraj sprawozdania z posiedze- | Pomorskiej obok domu nr. 51 przeje- 
u 4 ` — J eg U nauczyc S a Ą ALN dl d s Ar g i 
fabryki „Zenith“ p. Bunier, sekre- z air RY wojew M łódz-|nia rady miejskiej i obrad jej nad | chany został przez tramwaj nr. 4, Lajb 
izby handlowo - przemysłowej kiego. Pr zewodnic zyl ka a >. Wasilew- budżetem zarządu m. Łodzi na rok | Olczyk, lat 8, zamieszkały w domu sie- 

ALF ~ Z Z c a "9 R 
Lozannie p. Burnenn, sekretarz ski, członek zarzą wh ego Zw. | 1922, wkradła się pomyłka. Mia-jrot przy ul. Pomorskiej 91. Koła tram- 
s z ` Zác adu i e s RE +" 

ednoc zenia robotniczego związ- NS p sekretarz >wa atp Tomczak nowicie budżet miejski wyk kazuje | waju obcięły nieszczęśliwemu chłopcu 
ków zawod. Degen, dyr. gen. Powołano do życia wojewódzką | W wydatkach nie 496.755.865 mk.,|obie nogi i zgruchotały lewą rękę, 

"wajcarskiej acencji telegraficznej komisję zarządii głównego nauczy y. jak mylnie wydrukowano, lecz su- | Przewieziony do szpitala Poznańskich, 

Hr. Luedi. Z ramienia rządu |, SAS: A siedzibą OEG: mą 4.496.752.865 mk. Olczyk zmari. (bip). 

towarzyszyli delegacji: imieniem N „3% 

| REA zyc) Następnie o godzinie 11 rano s TE x Samobójstwo. Do komisarjatu po- 
Win. spr: zagr. konsul generalny tegoż dnia odbył się w tymże lo- Rząd wobec gminy bezwyzna- | licji załosił sie Leopold Krygier (Tar- 
p, Leszek Malczewski, imieniem niowej. pat 2) i zamelđowa?l, że przyszedłszy 
IC aoi s Ocz! kalu zjazd nauczycielstwa powiatu do domu ga. Obiad," ZAStAł "4 PÓROJĆ 
HT rand zemysł ). OYE Na g złoże I a IGU, Za: 

AN NELZE PA ly obłok |łódzkiega pod przewodnictwem p.| Na szereg memorjałów, złożo» | A Gael Hony Katolite OAAS 
1 niski, a imieniem _ polskiego po-; i Zygmunta Wojciec how skiego ze | nych przez prezydeni: 1 Rżewsl ego (RER Denatka liczyła 65 lat, Zwłoki 

lstwa w Bernie pierwszy sekre- Zgierza. Protokui prowadził p. Ko bądź to radzie ministrów., badż też | zabezpieczono do przybycia władz. 

larz poselstwa p. Jerzy Nunberg. | toiko z Aleksa ńdrowa, lustrator za- poszczególnym  ministerswom w isielec. Zamieszkały przy ul. Ma- 

Misia wuiadz: abryki: S] eksaāt j ; Wisielec. Zamieszkaly przy ul. Me 
| Misja zwiedziła fabryki: Schet-| rządu głównego. czasie od 1919 do 1922 roku w|gistrackiej 4 Piotr Cybuch powiesił się 
hlera, _Grohmana i- Johna. Szcze- | Prezes związku pow. łódzkiego sprawie zaprowadzenia osobnych | w swoje mieszkaniu- Powadam sanio; 
wólnie zainteresowaty F á S 2 ; s : ą jstwa były niepowodzenia ż . 
wolnie zajnieresow ały gości szwaj- wygłosił referat p. t. „Budowa ksiąg stanu cyv wilnego dia wpisy- ójstwa byly niepowodzenia ży 

rskich imaterjały, służ: ące ję, obi- szkół w pow. łódzkim” Mówca wania aktów odnośnie do osób nie | Co kradną? Z mieszkania Karola 

mehli, dzi; PY. W Ha: PZ: "ład e . G rowskiedo i różnych 

ta mebli, dział maszynowy, wyro wskazywał na drogi, jakiemi win- nałeżących do żadnego z praw nie | żę ŻA E go 400000 mie x 
N WAaZewsSI Si manufak tury. na pójść akcja budowy. ażeby w uznanych wyznań, ministerstwo W.| E SA Wa sberg (Brzezińska 52) 
0) RO a. 13-ej St się Śnia- czasie jaknajkrótszym od dpowiedni ia R. i w tych dniach odpowie | przywłaszczył sobie ESO: RE 5 
jamie, wydane na cześ misji przez 1, | działo. ż onieważ obowiazniac sztuk towaru, wartości 431,000 mk. 

o AG je ilość szkół w pow. łódzkim była | działo, że poniew owiąziijące- ' sztuk u, W , 491,009 : 

Lidze miejskie, na którem wy © PK = r: A ak i dotyc 3 tos Z mieszkania Julji Biskupskiej 

' 16 ser. |gotowa do użytku. Kierować ak-|mu dotychczas na obszarze byłego Lipowa 75), nieznani sprawcy za po- 
yk BARCA zi 4 Kier: lcją winien wydział powiatowy, a|zaboru rosyjskiego ustawodawstwu Mocą podrobionych kluczy skradli róż: 
wszy przerniaw ial w ojewoc a Gara- je gminny. nie jest znane pojęcie bezwyzna- nych rzeczy na sumę 1,500,000 mk 
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picg w języku iaopuskim, zł j Dalej wskazywał mówca na|niowości. przeto aż do wydania | — zyj yz żądni pzy bóg s 
zaji ż ajcarje AE: PRAĆ PF Iy 7 pociągu 80, mk, 1 wali 3 
d di Ś Gabi Pata prg paska fakt, że miesiąc październik b. r.|nowych w tym względzie przepi- ail wartości 180 tys, mk. : 
dem OŚWI K Ń 4 6 ER reiki så W 16 CEJ PTA Gdy PO Bł) - R. 
Śłonja obywatelskiego 1 pańsiw o. przeznaczony jest przez z rząd si w pray nych, muszą być _ prze Szlamie Szafranowiczowi skradzio 

AR DE ENN RA ERA i Z. N. Sz. P. na asitaci ę za re- |Sirzegane istniejące obecnie na no w mieszkaniu przy ul, Nowomiej- 
Yego przoduje caiej acc ~ alizacją szkoły powszechnej. Spo-|tym obszarze postanowienia usta- | skiej 4 tuziny czarnych skór, 9 aata 
(ziejach naszego narodu są lic _ |łeczeństwo winno się zorjentować, |wowe, co do prowadzenia ksiąg to kradzież poszkodowany podejrzewa 
iementy które a w oz : . 1 raca. 

R niy, którę wzbudzają di ża | że obecny stan rzeczy musi ulec| metrykalnych i wpisywania do nich| 57 A bramowi Najdorfowi (Pomor- 
ye iżdego polaka uczucie kitzaj zmianie na lepsze. W uzupełnie-j osób stanu cywilnego. (bip). ska 15) skradziono w tramwaju weksle 
| <ie dh la gościmiej ziemi szwaj-i niu powyższego p. Tomczak zre- na sumę 788.700 mik. Aaea 
čarskiei, 3 O walkę z drożyzna. ł - Z kina „Venus” skradziono film! 

zi rytmy aiaeei eM ferował konieczność wydania jedno- alkę yzną kinematograficzne. (bip, 

f INA) WIĘKSZY nasz wieszcz, ( n dniów ki zw iązk owej, celem poda- Dnia 19 b. m. wieczorem od 
4 | 
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carji;  KOSCIASZKO Zył, acował powszechnego. spóżywców w Łodzi, Na zgrc | t 
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(A: w cali ay liara o i Jednodniówka ta wyjdzie 1-go| dzeniu toc zyła się ożywiona dy- | oterja. 
Jak W latach niew aa ek z eg WZW i sprzedawaną Bodner |skusja w sprawie likwidacji okre —0— + 

pua swej przyjaźni c Łodzi, oraz na terenie ca €g0 | gowego urzęd Iki z lich ; 

A - i g ZĘdU walki z chwą w Tabela w ran ch 

tar merc? adz se 6 a Li e 
470 i WADY AIM ieję, kiedy pow. łódzkiego Łodzi i faktu, że komisarjat rządu yg y 
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Fo Ka odzyskała niepodiegłość, Z aż p. Tomczak wygłosił | pje przejął jeszcze agend tego| Wczoraj w 10-ym dniu ciągnie- 
lączyć mas będą uczucia szczerej cera t. „Szkoła powszec hna | urzę du tak, że obecnie żadna wła- |nia piątej klasy państwowej loferji 
sympatji 1 przyjaźni. konati ji z 17 marca 1921 t.” | aza nie wykonuje nadzoru w spra- klasycznej  główniejsze wygrane 

. kolei przemawiał prez. Rżew | Prelegent wskazał na upx ośledz enie | wie zwalczania lichwy. Po dłuższej padły, jak następuje: 

Ski, witając w imieniu miasta oby- szkoły pow szechnej w Polsce w | dyskusji zebrani uchwalili wysłać 10 000 mk. Nr. 79908 
wateli republiki szwajcarskiej. Łódź, | stosunku do innych krajów. U nas  teleoramy do prezydenta ministrów Po 25.000 mk. Nr. 18784 41727 

ako największe miasio po War- pokutuje uparcie szkoła ludowa, | Nowaka z żądaniem jaknajszybsze- 75701 © 

szdwie, adgryw ać będzie Zawsze ; zamiast pow szechnej. go przydzie lenia agend zwiniętego Po 15.000 mk Nr. 38918 13036 
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w Ea aeta stosunkach Mówca objaśniał Z urzędu walki z lichwą komisarja- 23375 27691 35457 42559 44670 
gospodarczych wybitną rolę. Infor- artykuł 120, zastanawiając się nad | towi rządu, oraz do poselskich 56777 66045 69298 81753 84330 
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są odbiciem tego minionego stanu, f brzmienia,  zestawił konstytucję natychmiastowej interwencji w Po 10.000 mk. Nr. 524 1683 
w jakim cały kraj pozostawiła gos-| polską z konstytucjami krajów; ¡sprawie wstrzymania likwidacji u 3055 6162 8557 $651 10081 10276 
podarka carska i okupantów. Dia-ļEuropy i Ameryki, konkludując, | rzędu walki z lichwą w Łodzi, 3709 *17105 18749 19788 25043 
tego 2 radością witamy każdą misję į że ; RACJA polska XX wieku [jako niezbędnej instancji do zwal- z 266 g 29039 31973 38635 37766 

3 1 £ + : ; 1 s 4 z 2I K gli Ot 
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i i H T è 45S ~ st X 92 4 

się przekonać o wartości szerzo- | wana jest na zgrzybiałej konst w | wys słać delegację do komisarza rzą- | <9 31 55135 56963 57076 58030 
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twarzy W dziejach walki o BIEŃ Następnie uwypuklił mówca zna- śpieszenia akcji zania lichw MRS 7 7094 10677 73671 75899 

podległość narodu polskiego Szwaj-| czenie chwili obecnej. Społeczeń- przez komisariat 1, oraz ene TEAD 2530 19604 9957 90331 
è af ? | AT č ( SŁŻOU d00/0 ` . 
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polskiemu w Rapperswylu, temujstów do sejmu oddawało swe gło- r skl h ików i uiaw- Po 8,000 mk. Nr. 144 

pperswy i nia w epach cenników p 7 PRAC 3965 4672 5298 

manzoleńin przeszłości narodowej, |sy na ludzi, którzy prarain będą|| niania cen. (A.W.) {2618 3298 3896 3965 4672 5 
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kim rewolucjonistom.  Następnielszkoły powszechnej, takiej, w któ- O tytuł inżyniera. |8618. 10455 10919 12112 Ha 
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prezydent Rżewski w swojem imie-|rej dziecko robotnika i chłopa Pod tytuł , 13367 12486 15309 15629 16403 
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nął bardzo mile. Przy wyjeździe|ciągu p. Kotełko referował sprawę |58754 62553 63642 65292 65771 
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taz zadowoleniu, jakie wzbudziło | Łodzi i powiecie. Do komisji wy- A” wyborczych. |69535 7 74028 75861 76479 76659 
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przemysłu włókienniczego v ogółn zebranie wszystkich człon- | 
stwie polskiem odbyła się arada Kurjer Wieczorny” tu å; ob S vyci ko- | 
między przedstawicielami przemy-|39 ryborczych, celem Wyjaśnie. | 


Otwarcie sesji sejmowej. 
Wczorajsze obrady. — ProieKt ustawy wodnej, — 
Dzisiaj expose min. Jastrzębskiego. — Zakończe- 


Podziękowanie. 


mie sesii 26 b. m. 


Wrażenia opólne. 


Wczorajsze wznowienie prac sejm! 
miało rzeczywiście podrzebowy charak- 
ter, Na sali pustki, porządek 
wypełniony pierwszemi 
drobnymi projektami. 


dzienny 


czy! 


niami i 


to mianowicie Sprawozdanie 
wodnej w Sprawie ustawy wodnej 
Przemawiali przy tem bardzo obszernie 


referent pos, Kędzior i kierownik min. 


komisji 


robót publ. p. Rybczyński, Ponieważ | 
jednak na posiedzeniu obecne były 


ciała posłów, a dusze ich zajete były 
wyłącznie akcją wyborczą, przeto żad- 
na ze spraw nie 
nych. 


elektryzowała obec- 
St. Gr. 


p 


Przebieg posiedzenia. 


WARSZAWĄ, 19 września (Pat) 
Na dzisiejszem plenarnem posie- 
dzeniu sejmu odesłano do komisji 
ustawę o ratyfikacji poprawek do 
niektórych artykułów paktu o li- 
dze narodów, ustawę o ratyfikacji 
konwencji pocztowych, podpisa- 


Jedyna sprawa, o; 
której mówiono, dotyczyła wody. Było | 


lzjtm w Chrzanowie, i ustawę o 
| samorządzie tymczasowym dla wo- 
jewództw: lwowskiego, stanista- 
vowskiego i tarnopolskiego. 


Następnie marszałek odczytał 
szereg wniosków nagłych, przede- 


|wszystkiem rządowych z projekta- 
mi odnośnych ustaw, zaznaczając, 
że ponieważ w przyszły wtorek 
seim kończy swe czynności, dzi- 
sieiszy dzień będzie uważany: za 
pierwsze czytanie tych ustaw. Pro- 
jekty te są następujące: ustawy w 
przedmiocie uzupełnienia art. 1 u- 
stawy z 28 lutego 19 r. (przyrów- 
nanie polskiej jednostki monetar- 
iaj do złotego franka), ustawy 0 
18 proc. pożyczce złotej, ustawy 0 
| kredycie skarbu państwa w P.K.K.P. 
(dalsza pożyczka na pokrycie nie- 
doboru do wysokości 370 miljar- 
jdów, łącznie z kwotą 150  miljar- 
jdów, ustalonych w ustawie z d. 8 


$ a: : r i 
i lipca 21 r.), następnie projekt u: 
| ' 


istawy o planowo wznoszonych bu- 
dowlach, ustawy © dalszej emisi 
|biletów P.K.K.P., ustawy o zmia- 
nie ordynacji wyborczej, ustawy 
|o zmianie ustawy niemieckiej, do- 
|tyczącej ubezpieczenia urzędników 


i 


nych w Madrycie 30 listopada 20|PryWwatnych, ustawy zmieniającej 


roku o wykonaniu reformy 
oraz ustawę o rozszerzeniu 


rolnej 
ZaKkTe- 


Bu działania ustawy z dnia 29 lip-| 


ca 21 roku o przeznaczenie 
nów na cytadeli pod budowe do- 
mów. i 

Następnie marszałek Tramp- 
czyński zawiadomił o zamianowa- 
niu prof, Kumanieckiego min. wy- 
znań religijnych i oświecenia py- 
blicznego i dr. Raczyńskiego min. 
rolnictwa. r 

Pos. Kędzior przedstąwił spra- 
wozdanie komisji wodnej o usta- 
wie wodnej. Mówca zaznacza, że 
uchwalenie ustawy wodnej jest 
rzeczą pilną, tembardziej, że b. 


tere- 


dzielnica rosyjska nie posiada wca- | 


le ustawy wodnej. 'Za podstawę 
prac przyjęto ustawę pruską i pro- 
jekt nowej ustawy galicyjskiej z 
pewnemi zmianami, | tak ustawa 
pruska przewiduje osobne trybu- 
nały do rozstrzygnięcia spraw wod- 
nych. 

Komisja nie uznała za potrzeb- 
ne tworzenie takiego urzędu w 
Polsce. Między innemi postano- 
wieniami należy podkreślić 
wadzenie powiatowych komisji re- 
wizyjnych, które będą bardzo po- 
żyteczne. Ustawa zatrzymuje w 
moęy szereg ustaw, dotyczących 
spraw wodnych w b. zaborze au- 
strjackim i pruskim. Już po wy- 
pracowaniu ustawy min. robót pu- 
blicznych zaproponowało szereg 
poprawek, na które sprawozdawca 
się zgadza. Departament morski 
min. spraw wojskowych zwrócił 
się do komisji wodnej, ażeby pro- 
jektem tym objęła także uregulo- 
wanie stosunków  prywatno-praw- 
nych żeglugi wewnętrznej i spła- 
wianiu tratew. WE 

Sprawy te w innych państwach 
są przedmiotem osobnych ustaw, 
przeto komisja nie uważała za wła- 
Śściwe wcielać tych rzeczy do 
wspomnianej ustawy, lecz propo- 
nuje rezolucję, ażeby min. robót 
publicznych przedłożyło przyszłe- 
mu sejmowi na najbliższej sesji 
projekt ustawy o żegludze we- 
wnętrznej i spławianiutratew. Kie- 
rownik min. robót publicznych 
Rybczyński oświadcza, że komisja 
miała przed sobą dwa projekty 
projekt podkomisji i projekt rzą- 
dowy, które w głównych zarysach 
niewiele się różniły. Główna róż- 
nica polega na tem, że projekt 
rządowy nieco szerzej obejmuje 
zasadę publiczności wód, czyli wy- 
kazał większe ustępstwa od usta- 
wy niemieckiej. Istniejące różni- 
ce w znacznej części zostały w 
komisji wyrównane. ; 

W imieniu rządu mówca prosi 
o uchwalenie ustawy bez zmiany 
wraz z rezolucją. Ustawę wodną 
bez dyskusji przyjęto w drugiem 
į trzeciem czytaniu. 

Po sprawozdaniu pos. Tabaczyń- 
skiego, przekazano do ustawę ko 
misji zezwalającą reprezentacji pow 
Chrzanowskiego na  zaciągniecie 
pożyczki w sumie 20 miljon 


a rozszerzenie budynku gim 


wpro- | 


przepisy austrjackie o tubezpiecze- 
|niu funkcjonarjuszy służby prywat- 
nej i ustawy o rozszerzeniu sieci 
|dróg państwowych, 


| Dalej odesłano do komisji wnios- | $$ 


|ki nagłe pos. Kiernika w sprawie 
jutworzenia funduszu pożyczkowe- 


go na zasilenie współdzielni rol- 


niczych, wniosek P. S. L. w spra-.$ 


wie organów samorządowych w 


województwach: krakowskim, lwow- 1% 
skiem, stanisławowskiem i tarnopol- | 88 
i Ski od- | gi 
dnią ustawę, która w art. li 


{skiem (wniosek ten obejmuje 
| powi 

mówi, że krajowe biuro: dróg, biu- 
ro meljoracyjne, patronat spółek 
rolniczych i t. d., mają podlegać 
wydziałowi  wojewódzkiemu we 
|Lwowie), dalej wniosek P.S.L. w 
sprawie zmiany ustawy o pobiera- 
nit w Galicji opłat szynkarskich, 
(dwa wnioski pos. Załuski i Janu- 
sza w Sprawie kompetencji sądów 
pokojnu i pos. Marka w sprawie 
obliczania emerytur, pos. 3osiń- 
{skiego w sprawie ostatnich Tozrtt- 
jchów na G. Sląsktu, dalej wniosek 
|„.Wyzwolenia* w sprawie uzqpeł- 
nienia praw obowiązujących w b. 
zaborze rosyjskim w przedmiocie 
|komasacji gruntów i wniosek pos. 
|Gdyka w sprawie wzmagającej się 
|drożyzny. Następne posiedzenie 
we czwartek o godz. 4-ej po poł. 
| Na pierwszym punkcie porząd- 
|ku dziennego exposé min. skarbu 
| Jastrzębskiego. 


Gg = „ MAD 
| Wycieczka szwajcarska w Warszawie 
| WARSZAWA, 19 września (Pat) 
(Dziś o godz. ll-ej przed 

jniem została przyjęta przez p. min. 
|spr. zagr. Narutowicza wycieczka 
szwajcarskich przemysłowców i 
|dziennikarzy. O godz. 2-giej po 
| południu w sali Malinowej w 
[telu „Bristol“ odbył się obiad na 
lcześć gości wydany przez mini- 
jste spraw zagranicznych. 


Komunikat. 


Zawiadomienie. 
Sekcja Kelnerów Związku Zawodo 


jwego Pracowników Przemysłu Gastro- 
|jnomiczno-Hotelowego w Polsce, Koś 


| ciuszki 32, zawiadamia swych członków 
lo mającem się odbyć kwartalnem ze 
f braniu w lokalu własnym Kościuszki 
132, w piątek d. 22 o godz. 8 rano Jeśli 
na oznaczoną godzinę nie zbierze się 
dostateczna liczba człoaków, zebranie 
odbędzie się o godzinę później t. j. o 
godz 9, bez wzgiędu na obecną ilość 
członków. Przewodniczący: Antoni Du- 
najski. Sekretarz Wacław Grzybkowski, 

037—1 
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Operetkaj. 


KRAKOWSKA w Teatrze 
„SCALA“ 


zik : 
Dziś, o godz. 8,30 wiecz. 


Kowośćł NŃowaść! 
| AT | 22 

frimtadzany lola 

UBU oN | AL EH 


skutkiem dostatecznego zacfiarowania. 


połud | 


ho- l 


Wszystkim, którzy 
niendżałowanaj 


Karolinie Manda 


szczególniej pp. Kasprzykowskiemu z Was 
szawy i Luppke z Gdańska za słowa prawdy, 
wypowiedziane nad grobem zmarłej, składa serdeczne 
dzięki 


ddali ostatnią posługę naszej 


Rodzina. 


Po krótkich leaz. ciężkich cierpieniach zmarł dn. 19 września 
o godz. 5 pp, nasz nająkochańszy syn i brat, przeżywazy lat 15 


B. P, 


Kazio Birencweig 


uczeń 5 Kl. szkoły realnej Szwajcera. 


Wyprowadzenie drogich nam awłok nastąpi dziś (w środę) 
dnia 70 b. m. 1022 r, o godz, 3 po poł. z domu żałoby przy 
nl. Dzielnej 58, na omentarz żydowski, o czem zawiadamiają po» 
zrążeni w głębokim smutku 


Djciec, matka, bracia i rodzina. 


b. p. Eugenji Fetermanówny 
p. Józefowi Cymerowi wyraża współczucie 
Rodzina Hochbergów. 


130091 


P. Józefowi śmierci Narze- 


czonej Jego 


b. p. Eugenii Feftermanówny 


współczucie 


Cymerowi z powodu 


wyraża Szczera i i 
yraża SZCczer Rodzina GliKsmanów. 


2a m RPR A 
ES $ 
pne r 


Po długich 1 oiężkich cierpieniach zmarł nasz najnkochańszy 
i brat, przeżywszy lat 21 


b. p IZAAK BLEIWEIS 
aA 


rowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
20 wrz o godz, 2 pp. z domu żałoby przy nl 
skiej M 


20, o ezem zawladamia m 
Rodzina. 


syn 


się dziś, dnia 
Konstantynow- 


3 ` Z T AAE OW 3 
Rynek pieniężn or SA 

y p ę y. Lilpop 5575. 
Węgiel 14625. 
Rudzki 5625. 
Cukier 10500. 
Drzewo 1600 
Ostrowiec 11900. 
Zieliński 2350. 
Starachowice 5500. 


Giełda warszawska, 
Kurs marki 
się do 5 i pół, 


niemieckiej wzmocnił 
straciwszy około 0.15 


Waluty inne były nieco słabsze, dolary Zyrardów 153000. 
7555, funty około 35.500, franki 50, Borkowski 1700 


Polska nafta 1875. 
Zegluga 1900. 


1 czarnej niełdy warszawskiej. 


korony austrjackie 11. 

Na poln akcji usposobienie było 
spokojne, kursy bardzo mało zmienione, 
więcej zniżkowe. Akcje bankowe szcze- 


| gólnie Ziem polskich słabsze. Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie 
Z papierów procentowych _„miljo- | *rzędowej notowania były następijące: 
nówka” nieco niżej, inne bez zmiany Dolary 7650. 


Mk. niem. 5.40. 
Franki tranc. 575 
Funty 54000. 

Ruble złote 370.000. 
Ruble srebrne 2600 
Bilon 1075. 


tzana niełda w Łodzi. 


Wczorajsze notowania na nietrzę: 
dowej giełdzie w m. Łodzi wskazywały 
na tendencję utrzymaną. Obroty był: 


małe. A Ty 1 
Kursy kształtowały się następująco 


przy małych obrotach. 
Gotówka. 


Ziedn. 

5.55—5,45 
Czeki i wpłaty. 

Belgja 548.50 

Berlin 5.55—5.52.m 

Gdańsk 5.35—5.50. 

Helsingfors 168.50. 

Holandja 5015 

Londyn 53800, 

Nowy Jork 7500. 


Dolary Stan. 152) — 7480 


Marki niem. 


Drobne dolary 7500 —7460. Dolary 7600. 
Paryż 570 — 562.50 Funty 54000. 
Praga 248.25 Franki fr. 575. 
Szwajcaria 1438, Franki belg. 550. > 
Wiedeń 11.00 Franki szwajc. 1425. 
Włochy 325.50 Marki 5.50. 
Kor. austr. 0.14. 

Listy zastawne, Kor. czesk. 245. 
Miljonówka 1540—1560. Liry 340. 
4 i pół proc. listy zast, ziemsk. za Leje 50. 


Miljonówka 1600. _ 
Wiedeń czeki 0.11.50. 
Berlin czeki 5.40. 


(ięłda wstępna w Gdzńgka. 


GDANSK, 19 września. 

Marka polska gotówka 17.50--18, 

Ot Przekaży na Warszawe 13.25-18.79 

s De Dolary 1350. 

Só zarODK. EAU, Funty szterl. 6000 
Tendencja słabsza » 


D rubli 225—218. 


4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 57.50. 
5 procen. obl. m. Warszawy 220. 


6 proc. oblig. m. Warszawy 240. 
A kcj N 
Bank Handi. w Warsz. 5650 


Bank Kred. Warsz. 3660 — 3750 


can: z 


SAN. 


i 
rh 


Czestocice* 9100 


TWP. 25%, Sroda, dnia 20 września 1927 r. 7 


isip irie W Baryżn. | pieska, był w nielada kłopocie, u- | nie jest raczej jednym z tych salo | dr M Glazer 
. e * 


siłając mniej wiecej dokładnie od- nowych piesków, których utrzyma- 
Eae.. laen | powiedzieć na wszystkie te pyta- | nie raczne pochłania sumę, moga- Piotrkowska 92. 
Psie życie w Paryżu! Pod ta | nia. Dowiedział sie po raz pierw; | cą w kraju o niskiej walucie za- | Choroby skórne 
nazwą niexoniecznie należy rozu szy w życiu, że «wyprawa dla | pewnić człowiekowi spokojny byt | i weneryczne 
mieć dole bezdomnych i wydzie- | pieszczonego pieska, fest jeszcze | do końca życia. a Przyjm. od 9—12 i 5—7 
dziczonych, którzy wiodą życie | bardziej skomplikowana, niż gar- W U. Z. anxn sę Ua 
nieraz stokroć gorsze, niż czworo- | deroba modnej damy z półświatka. — 


| 

nożni przyjaciele człowieka. Tym | Szanuiacy się piesek musi mieć j 

ostal lim dzie je się w Paryżu do: | kostium specjalnie Giny do ra- | Straty IANLÓW W mtałnich Dr, Ludwik FALK 
| 


ze adio dobrze, o ile nale- | sy, maści, wzrostu, wieku, usposo- Choroby skórne i wene- 
do kategorii t. zw. piesków sa- bienia i t. d. woinach ryczne 
Inu . 
przyjm. od 10—12 15—7 


mowych. 

Pewien dziennikarz dowiedzial Nawrot NM 7. 
e pokątnie, że w stolicy Francji 
stnieje osobna  kałegorja psich 
rvzierów i utrzymujących wykwin- 
w których za słoną 


Gość poprostu zdębiai, gdy 
wvmowira właścicielka salonu psich | W cza 
mód przedłożyła mu do przeglądu | światowej 1914—1918, Francja stra- 
album wzorów: więc staniczki, , ciła 1,400,000 poległych. Cyfra ta 
płaszczyki, pelerynki, chusteczki | jest o jedną trzecią część większa 


nairóżnorodniejszych fasonów i | od strat Francii w wojnie wielkiej 


sie czterech lat wojny 


Dr. l. Sihersiron 


NC Z 


s cenę właściciel lub | odcieni. | rewolucji od 1791 roku do 1799. Chorohy skórne 
vłaścicieika pieska może swego Każdy psi gatunek musi mieć | W pietnastoletnim okresie wo- weneryczne 
czworonożnego ulubieńca wyekwi- specjalnie dobrany kostjum. Cóż | jen napoleońskich przeszło trzy ZIELONA nr. 11, 
pować od stóp do głów. dopiero pomocnicze środki toale- | miliony francuzów znalazło się pod Przyj. od 12—3 i 7—8 w, 

Postanowił zwiedzić tego ro- | towe: szczoteczki do zębów, szczot | sztandarami. pok 43 da pół 
dzaju etablissemert i udając, że | ki do czesania, grzebienie, gąbki, | Miljon ludzi zginęło na polu | ` 22 pp 
chce zamówić wyprawę dla swego | pomady, mydła, perfumy, płaszcze | walki, półtora miliona zabrały cho- beck i 
piesta, spytał o warunki. Przyjęła kapielowe itd. itd. roby i trudy wojenne. Choroby skórne 
go bardzo uprzejmie wykwintna Najwybredniejszy elegant, naj- | W oj ny drugiego cesarstwa, i weneryczne 
dama w średnim wieku i zasypała | kapryśniejsza dama nie zaznali | wojna krvmska, wioska i wyprawa - 5 +: 
odrazu gradem pytań. ń oda wy tych wymys słów, | meksykańska pozbawiły Francję br. Lewkowicz 

— Do jakiego gatunku i płci | które „akademja psiej mody” wy- | 500,000 svnów. Wojna z Prusami Konstantynowska 12. 
należy piesek? Jakiej jest maści? myśliła dla użytku czworon oźnych | w 1870 -71 r. pochłonęła 490,000 | od godz. S—1 i od 6—8. Panie 
wzrostu? tuszy? usposobienia? ulubieńców. E ofiar z pośród francuzów. od 5—5 782—15 
Czy ma być zrobiona „wyprawka” Dziennikarz wysłuchał całej li- Nic dziwnego, że w ciągu sti- - 

kąpielowa, spacerowa, bttduarowa, | tanji psich kosmetyków, wyliczonej lecia z górą wyludniła się Francja Urzędnik 
podróżna czy salonowa? mu przez wymowną właścicielkę i że liczebna przewaga płci pięknej 

Nieszczęsny dziennikarz, który | „akademii mód dla psów” (taki | e5t t'am tak wielka. bankowy poszukuje ela- 
chcae upozorować Swą inwazję, | tytuł nosi ów zakłady i wyszedł zie Hi api r 
wyślił na poczekaniu, że ma ! oszołomiony, żałując w duchu, że Ep a su sub „60000* 026-1 


22 CZYTAJCIE ZZ 


„Kurjer Wieczorny“ 


Zagubiony weksel 
na mk. 150.000 —pł. d. 30 í F $ å 


Biuro ekspedycyjne fiv rzėsnia r. b, z wyst 


fir Marcus Bucbstab 


y c : 
w, Bl. Wm, Goldataul 


B-cia Szejnwald i S-ka: In, $. LEBENHAFT i S-ka 


Łódź, Traugutta (Krótka) 8 RAE e 
przyjmuje ekspedycję 4 „Agen | Łódź, Piotrkowska 131. Tel. 21-53. 
towarową i bagażem 3 z REŻ nadl Instalacje siły i światła oraz skład 

do wszystkich miast Rzeczypospolitej, Ma- R iio grina ze a zaa POWER 4. 
topoiski, Górnego Sląska, Wilna i kre- [E (dos baze” w Roo ewie kot ii | 67] 


sów Oraz UM 5 
> az R UNJI 2 An i: pPrzedstawicielstwo „Gesellschaft fir 
Pr rzyjmowanie towarów do magazynowa” ; g ja. Elektr. Industrie". 12916—3 


PR mia, asekuracja i wydawanie zaliczek. ai ERGA paz p! seere me EAH ONET orr E ZA 
> Szybka i akuratna wysyłka transportów z własnymi gg |powie-niej pos: y zef 
R koawojentami. å į p 012-1 (korespondencji cu Optyk A. HERSZKORN 
OM do gdmiuistracji Gto- Cegielniana 37, minuta 


drogi od Piotrkowskiej 


M NOZE Eriten poczanych czyasy jak ała > su Polskiego". _18000—: 


poleca się wybór najnowszych rzeczy jak np. 
okułary amerykańskie, pensne, binokle, również 


wszelkie gatunki szkieł we wszystkich numerach po 

i e ally cenach umiarkowanych. Proszę woo 7 Adres 
43— 

-ea 


Poszukuję toKarni 


! ciężkiego typu, nowej jub używanej, Oferty 
Hotel Poloni a, pokój N+ 804, od 10 do 1 po 
kupią kilka samochodów 
: 045—1 


WEZYRA EE W ERZE EZ PADA, 


Do sprzedania 


lania) czystej rasy 
|Plac tku N 2, ż| 


SKŁAD MEBLI 


Józef Żychliński 


ZAWADZKA 9 (prawa oficyna Il wejście, parter. 


| Posiada na składzie wybór stylowych, nowoczesnych 
Ap mebli po cenach znacznie zniżonych. 577—6 


PIERWSZ : pe eerk Leçons de fran= 
z $ 
ORZĘD | gaia théorie, 


 Etspedjenti- fiqurantki e J BRENIG © | pratique. 


palan 010.2 2 


' Maszynę 


ldo merceryzowania 
sztuk sprzedam w do- | poł, j jak również 
brym stanie. Oferty pod | ei: żarowych 

|„Merceryzacja” do AZT mme meore en e 


|: Stosa „08 | Do prowadzenia gospodarstwa 


t w inteligentnym domu poszukiwana 0S0D2, 
możliwie ze znajomością języka Ro jeukikG i 
i obznajmiona Z p jelęgnowaniem chorych. 


mene n iaiia manufakturową i konfek- jpowrócit i przyjmuje pi ; Oferty sub „G. G. 8.* do „Głosu“ 040—1 
0 | » 
ina potrzebie. Magazyn Bławatny, L. Trajst- jwszelkię obstálunki l ro- boke aala [PS DEA TETERE m 


nnne Piotrkowska 81. g89—1 |peracje, specjalista ze- 


L wi wieszania firanek i rolet Na wypłatę! 
tfażne dla tabrykantów "iso | ranki, obrusy, ręczniki 


s 


BIEGŁA INTELIGENTNA 6 


a 
| | 
|"NOx" m zaa NE | płótna, tów DY damskie Vi AEG TKA 
pończoch. | Dr. MARJA j i męski MAS. LINO INA 


razvitie de sprzedania 90 cylindrowych' Jrotów-Lewiasoiowa Ch. Markowicz i S-ka r 


zesrąnicznyoh maszyn pończoszniczych iotrkowska 37, w po- B voszukiwana 
czmych. Wiadomość: Benedykta 10 m.38. Chor. weneryczne i skórne | awórzu. Tez—< i j 


EDE Aa 


IREFFĘ 


do Biura Informa ji Prasowych „BIP* 


AIETE ZEZOPUBAT WACH! ( (dlą kobiet i cj i) AE 
A ul. Południowa 2, m. 6 od 9—10 i od 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH, KOSTJUMÓW $ 2007 przyj: od 5—8 pp. | „Mupimy 


oraz PALT | Ce hr" D używany, v dobrym sta- 


É Wi AL. I Maja Ne 16 WUZ 22 jl 11806 2ł fne „wódek na dwnch ko- 
[R a GORECKIEJ, » 10, parter. — e GE Evia tac do orzewaożenia y i 


13008— 1 


E: 


SALA FILHARMO? FTA, Dzielna 20. Tel.13-84. 


ZANE TBC 


Dzis ...... 
NCER 


10 


7 dłużs ł | 
znany bard 
sów, koresp 
referencje. 
Polskiego* 
NODE DRAW Z 

W « 


=Í i od 


NU 


GÓRNOŚLĄSKI, 


"ET, 
w at. Ds 


Szczegóły 
d-ej po południu. 


Jeneralni przedsta 


Jeżeli chcecie mieć 
węgiel tanioi pełnej 
wagi,zgrupujciesię 
w kilka osób i kup- 
cie wagon (20—30 
tonns=1200 — 1500 
pudów) lub więcej 
wegla od nas, a wy 

ślemy go wprost ze 
źródła—z kopalni 


FOREIGN TRA 


Sienkiewicza A 10. 
Irade-Warsz: 
A Rs NoN Ekes 


Warszawa, 
Adr.telegr.: 


| tera 


AGA 


T ar pandy 


hi! ylas samodzie! 
iall 6r Si IUUŁIE 


K zdolny 


zo dobtan z zestawian 


ondene ią ete. Posiada 
Laska we oferty w A 
suh „E rze mrsł „9 
a a a S a ASN O aa a WE 
iruk: ni { 7 ISK 


w programach, 


ciele: 

Bracia Borkowscy 
Łódź, Piotrkowska 125. 
PETA LA PDA 


z ję. Nad o 
m fon ee R Be „EK: 
POMI 


Słynnej śpiewaczki 


«s Beniamina Chejieca 


r w kasie Filbarmonji, 


sróda, dnia 20 września 1922 r. 


eroaa 


pół wiecz, 


EJ 


znanego — — 
wiolonczelisty 


Dzielna 20, 


G "AZOMIERZ 


ma 10 do 20 płomieni 


| poszukiwany 

zaraz do kupna. 
Oferty do „Głosu* snb „Gazomierz“. 954-2 
Szkoła tańca W. Lipińskiego 
UŻA iQ l Piotrkowska N 7108, 
|" lokalu „Handlowsów* (I pietro). Zapisy 
od 12—2 i od 7—9 w. a pozatem (za dnia)— 
| gipio EA s NOTY UI p. 12999—1 
| ukisiac + > SrO "> SARA W na 
(L „kal sala 
i 
|qa warsztat pe bnr zaraz, Zawadzka 9, 
| wejście Żychliński. 13017—1 


MARIA GŁOGOWSKA 


poleca duży wybór modelowych Kapeluszy. 
| Przyjmuje obstalunki. 13013—2 


Andrzeja RB 29, parter, front. 


NETA EE eera 


| Chrześcija firma 


| Mk. 10.000.000.— 


ńska 


|Gwarancja pierwszorzędna, Łaskawe. oferty 
iw Adm. „Głosn Polskiego* sub „Le M. N.“ 
| 12971—3 


Szkoła Położnych 


przy S$anatorjum „UNITAS“ 


w Łodzi, uł, Pusta M 19, przyjmuje od dnia 
dzisiejszego zap'sy kan lydatek na nowy kurs 
|do Szkoły Akuszeryjnej. Początek wykłądów 


[15 października r, b. 
Sans tOrfĄ m „Unitas“, 


Zgłoszenia: Kancelarja 
Pusta 19, od 9—1ż r. 
19614—5 


|| a TKO 


| 


W 
s | à 
ny lą linguarum 


SALON 


5 j lavsusowy samochód 


i 
a 


a ES f 


| BRYLANTY, 


perły, złoto, srebro, zegarki i różną biżaterją 

kupują: płacę najsumienniej, 888—8 
Chi A bi 49 | . Cegielniana 87 
skięp jubil. A. Kerszkorn, PoS Sawiowykizł 


PEMP ENED SEEE RRT" 


FRYZJERSKI 
oraz kr dla Pań 


Farbowanie włczów., — 


Paulina Zylber, Kl. Kościuszki 27. 


13024—1 


Poszukuje się 


3pokoi z kuchnią 


i wysgodumi. meblami lyb bez mebli. 
pod „N: 13011“ do „Głosu Polsklego*. 


PAM TEZ ZWUA nE 


er 


Oferty 
011-2 
Okazyjnie sprzedaje się 

„Premier“ 45H, P,z naj: 
owszem technicznem urządzeniem, koła roz- 
miarów Europejskich. Wiadomość: Hotel Po- 
lonja, pokój N 304, tylko d. 20 września r. b. 
od godz. 10 do 1 po południu, 13044—] 


| moka amy SD 


arwr 


| włączeni drg 
|” Ji |ĄSZ enigi mo oii 
(loda, rutynowaną paun- 


wz I: |  czycielka średniej 


$; szkoły poszukuje lekeji, 
iauka i wychowanie, 


| korepetyeji Wykształ- 

0 mk.) icenis wszechstronne i 
j |grunto wae, Przygotuję 
nienpie do niższego 
w zamian zą 
agrodzenie 
Języki, fran- 
emiecki i pocz, 


(Za wyraz 


ajum 


3 iki, fra ci. ] MĘŻI 
komplety. Program, cuskie, n 


warunki prosimy obej- fortepianu: Karola 20, 
rzęć od 4—9, Piotrko w- (szkoła) miedzy 5—6 pp. 
ka 12 NR X )17— 9.n 


przemysłowa poszukuje | 


y CERT) z >. m c 08 >4 
s i» Ya 4 r k - e a a i | SPE 
s "SZ - ró Dis > è X- wę 
z ESKA — - O O PN 
4 


; tego 


| nowy. 


rancuskiej konwersacji 
i teorji udzielą nau- 
czyciel z  dłucoletnią 
praktyka. Zgłoszenia lis- 
towne do „Głosu* dta 
„A. T. N. 28". 030—1- n 


szkół powszechnych, — 


046—3- n 


mw LTE „RA o MÓW 0 Ba 21M 


futynowana natezy ciel- 
ka języka francuskie- 
mo udziela lekcji u siebie. 
Nawrot 32 m. 8, front, sri 
stać można od g. 3 — 

00 540 


(Za wyraz 45 mk.) 

f i Ą kupnie meble, 
STe Tie dywany. gar- 

derobe, maszyny do szy 

oia. Płacę najlepiej! — 

Wajnreich, Benedykta 10 

023—15-K 


m A 000 


À frędensy; garderobę, 

łóżka, szafy, oto- 
many, lustro, krzesła) „amema 
gabinet sprzedam. Sien- 
kiewicza 59, m. 21, Ka- 
liński, 


kolonialny 1 pokój. 
Zakątną 45. 922 —3-k k 


paromierz, 5 1 lampy 
aprendam. Kilińskiego 
N 223—3, 027—1-k 


ino w mieście prowin- 
cjonalnym, 500 miejsc 
2 motory, 2 dynamo, 2 
aparaty, frekwencją du- 
ża, sprzedam. Zęłosze- 
nia „Frekwencja* „Re- 
klama Połska*, Warsza- 
wa, Jasna 10. 752—5-k 
l: atk da szycia Sin- 
gera (nowa) do sprze- 
dania. Wólczańska 29, 
m. 5, godz. 2—4 pop. 
997—1-k 


Hedroiskiego ndziela dy- jezdnych. 
plomowany nanezycietj36 132. 


[p sprzedania dużyskiep powszechnej, 


Nr. 258, 


Doniesienia rnzmaiła 


(Za wyraz 40 mk.) 


froszarka Pipikaw? 
jrzyjmuje zamówienia 


"|pań miejscowych i przy* 


Plotrkowaka 
12730—10-1 


pm m a r m A m0 


kuszerka R. Roznkie- 


Wiadomość: Chwat, ul. Qostelnians? Ś 
Piotrkowska 64. 0209-2-nj,, wioz. Geg ; 
SA E LA. 099-9 
otrzebny przynajmniej | —= 
-cio klasista (żyd.) qkuszerka M, Nowakow- 
do dwuch chłopczyków, ska powróciła Diet- 
na wyjazd. Zgłaszać się na 56. 004 —10-'1 
Si z dietą 22 YB „| 
ky zr if tE P» (hłopczyk 6:cio tyga- 
- 9, młędz) niowy, niechrzozonņy- 


do oddania na własnos”. 
Kilińskiego 2, n dozorzy 
047—111 


wa 


Calon mód najwy: 
kwintniejsze wykona 


‘(nie sukien damskich po- 


długnajelegantszych mo 


WEARER 
"2 | deli franouskich. Karota 


Kupno i sprzedaż. [X ©. m. 5 


031—t-4 


Lokale i mieszkania. 


(Za wyraz 40 mk.) 


wa pókoje z knchnia, 

umeblowane do odstą- 
pienia w aentrum mia 
sta przy ul. Piotrkow: 
skiej, Oferty do „Głosu“ 
sub „A. B, 12970%. 


970—2 y 
pistapie qdstąpię pokój "hez me 
bli osobie pojedyń: 


007—2-k czej za udzielanie lekcji 


dwojgu dzieciom szkoły 

Oferty A 
admin. „Olosu Polsk.“ 
sub „A. G. 00t—1-m 
ATNA TRIE EE ETD 


interesy handlowe 
(Za wyraz 45 mk.) 
jw do sprzędania, UL 
Sokala M 17. 025—1h 
OEREN ACE IIED 


lagohione dokomenty: 


(Za wyraz 20 mk.) 
erliński Gnla zgubiła 

dowód osobisty, wy- 
dany w Łodzi, 9235—3-7 


owód osobisty, wydany 
przez Komendę Policji, 
Państwowej m, Łodzi 
120X 1021 N 75—7, na 


(ezerinte do sprgedaniajimię leka Jakubowicza, 


damskie palto kara- 
kułowe, Południowa 23, 
m, 1%, 973—3-k 
ower, wolne koło, pra- 
wie nowy okazyjnie do 


sprzedania, Kilińskiego 
M 81, m. 20, od 2—4. 
U86—1-k 


— 0 A M 1. m 


$ypialnię dębowa, solid- 
nej roboty sprzedam. 
Zashpdnia 51, 


przedam kredens, atól 
krzesła, otomane, sga» | 
fę, łóżka, garnitnrg, alo- ' 
Piotrkowska 189-9 
787—6-k 


przedaż maszyn do szy- 
cia na raty 5, Awret, 
ul. Benedykta 54. 
356— kał kj 
W ar wta ty stolarskie! 
sprzedam tanio w Stor; 
larni, Napiórkowskiego 
N 7, Górny Rynek. 
053—5-k! 


stolarnia.| 
647--6- ró-k | 


po Qecylja zgubiła 


zgubiono. 341—3 5 


festberg rę Peja zgub, PASZ 

port niemiecki familif+ 

ny wyd. w Łodzi, 
931—3-) z 


fiksmanówna . Alina 

zgubiła paszport za- 
graniczny, wyd. przez 
Komisarjat Rządu w £0- 
dzi na wyjazd do Wied- 
nia, opatraony wisg kons 
sulatu austryjackiego w 
Warszawie, 000 —0:5 


jjrejewski: Stanisław zgur 
bił kartę zwolnienie 
rocz, 1806. _ 206 —3> 3 


[ene RBrwin "zgubił tym, 
dowód osobisty, wyd 
w bodai, 943—8-% 


paszport. niemiecał, 
wyd. w Łodsi. 043—8-% 


nundsteln Juljan zgub. 
paszport okupacyjny, 
wyd, w Łodzi. 995—il-5 


mn mma rm 


oih Dawid i Gołda z 
bili paszporty w 


WZROK WCG | M1eckie, wyd. w ŁodBi. 


Posady i praca. 


Poszukiwane. 
(Za wyraz 30 mk.) 


jpreligentna 
poszukuja 
Zna się na 


panienka 
kondycji. 


gospodar-| wyd, w Łodzi. 


943 —3-7 


a A NWA — |- AMRA O 


gurkes” Lajb zgubił tym- 

czasowy dowód osobi- 

sty, wyd. w Łodzi. 
949—3- 3 


gohónbora Emus zgi 
biła paszport niem., 
014 —1-5 


stwie; swiadectwa b, 495) "m ———— === 


bre, Łaskawe oferty do 
„Głosu* sub „Jozciwa*, 


w PAKOWE IRE CG MM 


panienka z inteligentnej; 
izraelickiej rodzimy porig 


szukuje kondycji doj? 


Q02-—2- pp; wyd. w Bielsku, 


chónborn Karol zgubił 
paszport austrjacki, 
015 1. E 


a ra a 


aginąt kwit za X 813, 
trz | przez Łódzki 
ddział Zw. Sp. 0 


dzieci, Oferty do „Głosu* |4owych w dnin 2918p. b 


pod „Skromna*. 


Zaołiarowane. 
(Ze wyraz 40 mk.) 


potrzebne maszynistki į 
wlasnemi magszynami| 
do szycia. 10 maszyn 
męskich i 20 maszyn 
damskich. Zgłaszać się | 
zaraz: Pańska 94, 
gada’. g27-12.pz! 


oszukuję energicznej 
wychowawczyni m do- 
bremi świądectwami na! 
wyjazd, Sienkiewicza 23 


? 
Rozenbiat. 


80— I - pa, 
ssania | 
Poetad? I panny inteli} 

entar „80 dzieel, Dłu-| 
ga 5, m. 958-—2 "PZ 


PE darki zdolne hat! 
ciarki do hafty zi 
Modzelewska, 

050- 5-1 -pz! 


Główna 18129 


T i 
Redaktor wydawca 


„Bry-| 


07. 2pp|na przyjęty odp. Kras- 


pickiego w Zduńskiej - 
Woli weksel M 8605, pł. 
219 r. b. niWarszawę, z 
wystawienia p. Krame- 
tra i Dekelbauma, na zle- 


[cenie B, Majszner na mk. 


1200000, Zwrócić za na- 


ztaąj Krzepieki, Zduń- 
aka Wola, dom własny. 
geh -z 


aa Z AE e e ae PE O TM 


| Jszbiono portfel z Hatem 
przewozowym i proto- 
kuł x koleji na firmę 5. 
Kurnicki i dwa losy Ra 
wystawę artystyczną ' 
różne papiery. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem. — 
Zdanowski, Konstanty- 
nowska 79. 935—2-5 


i ożóccj 


alasik Tadeusz zapibił 

tymczasowy dowód © 
sobisty, wyd. w Łodzi i 
.|kartę powołania z PRU 
w Bodal. 961-——3- 
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Marceli Sachs, 


